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Po wyborach w  Grecji
LONDYN (PAP). —  Agencja Reu­

tera donosi, że w  Pireusie z 61.814 
. osób wpisanych na listy wyborcze gło­

sowało 38.576.. W  mieście Salonikach 
głosowało 29.680, Zamiast 51.585 'sób.

: Z okręgu .Salonik 25.725 zamiast 55 036 
/ osób. W  Seret 29.419* zamiast 47.679 

osób. W  Cawalla —  20.511, zamiast 
. 31.274. W  Lassithi na Krec e —  11.064, 

zamiast 20.500. . ,
Regent grecki arcybiskup Damas- 

, kinos polecił członkom rady naczelnej

i partii monarchistycznej Nowroniegha- 
lisowi, Teototiśowi i Stefanukulosowi 
utworzenie nowego rządu.

Przywódca partii monarchistycznej 
Tsaidaris, który prawdopodobnie zo­
stanie premierem w  nowym gabinecie 
greckim, oświadczył, iż plebiśfcyt :W 
sprawie powrotu króla odbędzie < ~ię 
w najbliższej przyszłości.

L O N D Y N  (PAP .) —  Jak ju ż podaw ali­
śmy, przyw ódca partii populistów zapo­
w iedział, A e . w  na jbliższym  czasie przepro­

w adzony będzie, p lebiscyt w  spraw ie po* 
wrótu króla. Korespondent agencji Reu­
tera dow iadu je  się, że • rząd W ie lk ie j B ry­
tanii nie w yra zi zgody  na tę decyzję, uwa­
żając, iż ,  w yznaczony poprzedn io termin 
plebiscytu na rok 1948, pow in ien  być  Utrzy­
many. W  kolach dyp lom atycznych przy­
puszczają, że  sprawa ta m oże doprowadzić 
do interw encji pósta b ry ty jsk iego  w  A te ­
nach i  do ochłodzenia stosunków an gie l­
sk o - greckich.

W ed łu g  dotychczasow ych obliczeń po­
puliści zdoby li 220 mandatów, centrum 65, 
libera łow ie  38 i  grupa Zerw as 13; 1

N O W Y  AMBASADOR STANÓW  
ZJEDNOCZONYCH W  WIELKIEJ 

BRYTANII
W A S Z Y N G T O N  (PAP .) —  Senat am ery­

kański jednogłośn ie za tw ierdzi! dom inację’ 
. A pere ll Harrimana na stanow isko ambasad 
dora Stanów Z jedn oczon ych  i  W ie lk ie j 

' Brytanii.- '
Harriman obejm uje to  stanow isko po 

ambasadorze Johnie G , W inant.

POSIEDZENIE FRANCUSKIEGO 
ZGROMADZENIA 

KONSTYTUCYJNEGO
P A R YŻ  (RAP.) N a  posiedzeniu fran­

cuskiego zgrom adzen ia kon stytu cy jnego 
- i - d o s z ł o 't e r z U w y o b  scen p o  przem ów ie­
n i u  b. m inistra ośw ia ty  w  rządzie de GaUlle 

R ene Capirant. (O św iadezyI on, że  systein 
.wyborczy proporcjonaln . - przedstaw icie l­
stwa, k tóry  pragnął w prow adzić  do  konsty­
tucji 3 w ie lk ie  partie • Zgrom adzenia, do-. 

' prowadzi w  następstwie do  dyktatury je ­
zd n e j partii.

Z  ław  kom unistycznych, soc ja lis tycz­
nych, a naw et z ław  NRP> przerwano mów- 

’ cy energiczn ie; tak, że  przew odniczący 
• Zgrom adzenia P incent A u rio l, musiał k il­

kakrotnie interweniować. ■ 
i i )  Partje p raw icow e w ypow iada ją  śię prze­
ciwko temu.
”  Przyw ódca partii radykalnej zapow ie­
dział atak ną system  w yb orczy  p roporcjo­
nalnego przedistawictelstwa na najbliższym  

-'■posiedzeniu .Zgrom adzen ia  K on stytu cy j­
n e g o .  . ■ ■ v

PRZYJAZD
AMBASADORA SKRZESZEWSKIEGO 

'• DO W ARSZAW Y  
i  " W A R S Z A W A  .(PAP.) —  Am basador R ze­
czypospolitej-.Polskiej w  Paryżu  •— dr. Sta-1 
nistaw Skrzeszewski p rzyby ł w  dniu w czo­
rajszym w  sprawach służbowych do W a r­
szawy. -

LONDYN (PAP).—  Korespondent 
Reutera donosi, że pomiędzy mini­
strem spraw zagranicznych USA Byr- 
nesem, a delegatem brytyjskim sir 
Aleksandrem Gadoganem w końcu ub. 
tygodnia 'zostało :• osiągnięte porozu­
mienie w  sprawie polityki, jaką oby­
dwa państwa będą stosowały na Ra­
dzie Bezpieczeństwa po wznowieniu 
sprawy irańskiej Nw środę, dnią\ 3-go 
kwietnia. ■■ "Sn ŚWw ai ■*

Rada Bezpieczeństwa zażądała, jak 
wiadomo, wyjaśnień od Związku Ra­
dzieckiego, oraz rządu irańskiego w  
sprawie wycofania wojsk radzieckich 
z Iranu, oraz stanu pertraktacji ra- 
dziecko-irańskich. Delegaci brytyjscy 
ośwjadcżyli, że w  wypadku otrzyma­
nia zadawalających odpowiedżi . od 
Związku Radzieckiego i Iranu, delega­
cja (brytyjska s zgodzi się na poparcie 
wnioski! o skreślenie sprawy.

Oświadczenie ambasadora polskiego w  Jugosławii
BELGRAD (PAP.) r -  Am basador R zeczy­

pospolite j-w  Jugosław ii —  Jan K aro l W en - 
de złoży ł na kon ferencji p rasow ej "w Bel­
gradzie następujące ośw iadczen ie Z okazji 
ra ty fikow ania  p rzez parlament jugosłow iań­
sk i .umowy o  p rzy  jaźn i i  w za jem nej po­
m ocy m iędzy Jugosław ią, i  Polska. Obok 
zaw artej w  styczniu bir. um ow y handlo­
w e j i  repatriacyjnej, ostatnia um owa jest 
dla narodu polsk iego jakby  udokumento­
wan iem  je g o  w iekow ych  serdecznych u- 
czuć, jak ie  ż y w i w obec bratnich narodów 
jugosłowiańskich^ U m owa staje się w ięc  
n ie jako praw nym  sformułowaniem  trwa­
łych  tendencji, dążeń Fu ćźu ć  narodu pol­
skiego. Um ow ą o  p rzyjaźn i i  Wzajemnej 
pom ocy dokumentuje nasze w ys iłk i zm ie­
rzające do zażegnania n iebezpieczeństwa 
gróżącego z e  strony odradzającego się n ie­
m ieck iego „Drang nach Osten“ . P o la cy  aż 
nazbyt tragicznie św iadom i są regeneracyj­
nej s iły  n iem ieck iej zaborczości, jako tęż 
i perfidnych zdolności w yszukiwan ia sobie 
wspóln ików i  łatw ow iern ych  faktorów .

Polacy/ tak straszliw ie przez w o jnę i 
okupację zniszczeni, tak bardzo tragicznie 
przez los doświadczeni, pragną przede 
wszystkim  pokoju. U m owa z Jugosław i 
stanowi dla Polski dalszy k rok  ku budo­
waniu podstaw do trw ałego pokojg . Um o­
w a posiada jeszcze jeden  aspekt, j e j  art. 4 
traktujący o  UNRR-ze, zm ierza też kon­
sekwentnie do ożyw ien ia  i  umocnienia 
ducha te j organizacji, której statut dosta­
tecznie docenia wartości takich b ilateral­
n y ch , umów. '

W reszc ie  konw encja o  współpracy kul­
turalnej m iędzy Polską a Jugosławią stano­
w i jakby dopełn ienie um ow y o  przyjaźn i 
i  wza jem nej pom ocy.

Pozw o li ona naszym  narodom czerpać 
wza jem nie nasze skarby z życ ia  kultural­
nego, pozw o li na wszechstronną współpra­
cę naukową, na wymianę, studentów i  uczo­
nych, na współpracę literacką i artystycz­
ną, zb liży  nas do Siebie i wza jem nie za­
pozna",'

W rocznicę śmierci 
biskupa Jlankiera

W  przyszłym  tygodniu," W pon iedzia łek 
9 kwietnia, w ypada 605-letnia rocznica 
zgonu biskupa w rocław sk iego Nankiera- 
O lszy.

Ppstać je g o  na leży  do  na jw yb itn ie j­
szych  postaci, k tóre działały na teren ie 
W rocław ia . Znana powszechn ie jest je g o  
zawziętość 1 bezkom prom isowość w  spo­
rach z  niem czyzną o  polski charakter Ślą­
ska i  a  przynależność Śląska do Polski. W  
w alce  te j wspierał śię początkow o, o  pom oc 
Polski, potem  po zrzeczeniu .się Śląska 
przez Kazim ierza W ie lk ie go  (um owa Tren - 
czyńska z  1335 roku, ratyfikow ana '' 9.2. 
J339 r.) pozostał osamotniony.. Stoczenie 
w a lk i.o  tw ierd zę-M ilicz  w  lesie 1339 r.t 
ekskomunikowanie k ró la . Jana Luzem - 
burga i  ob łożen ie interdyłftem  niem iec­
kich m ieszkańców W rocław ia , to  szczyto­
w e punkty tej' w alk i, prow adzonej przez 
bohatera wrocławskiego.

W a lka  uwieńczbna zostaje męczeńska 
śmiercią ha -skutek podstępnego otrucie 
w dniu 8 kw ietn ia 1341 r. w  N ysie .

N ie  ty lk o  z  patriotyzm u zasłynął biskup 
Nankier. ̂  Znane b y ły  je g o  usiłowania dó 
wprowadzen ia w  ży c ie  tomizmu, polega­
jącego na uspołecznianiu nadfniernego 
dochodu; rów n ież znany b y ł z. wystąpień 
w  sprawach wytniaru sprawiedliwością d la  
■kmieci. J a k o 1 p ierw szy  prekursor ide i so­
cjalnych. w  ramach państwowości po lsk ie j 
jeśt szczególn ie bliską postacią d zis ie j- 

je g o  tendencje 
spow odow ały  rozdźw ięk  m iędzy nim  ą  
W ładysławem  Łokietkiem , który zmusił 
go ,do odwołania podatku ko lędow ego, 
i do opuszczenia kanclerstwa Królestwa 
Polsk iego i ' biskupstwa krakowskiego. ,
- W yb itn y  Polak, który tutaj,' na teranie 
W rocław ia  i  oko lic  działał p jze z  14 lat, 
sam bodąc z urodzenia Górnoślązakiem, 
zasługuje na to, ażeby 605-letnia rocznica 
je go  śm ierci-uczczona została inaczej, ani­
że li przez powszechne m ilczenie.

Tutaj p rzecież w  zakrystii Katedry  znaj­
dują się re likw ie  w ie lk iego  biskupa, tutaj 
w  kościele Św. Bartłom ieja le ż y  w  kącie 
płyta grobowca, tutaj u Dom inikanów cu­
dem praw ie Uchował się na sklepieniu 
prezbiterium  w zorn ik  z  je g o  w yobraże­
niem, dokonany współcześnie, tu w reszcie  
w  Katedrze na praw ym  filarze  w ejśc ia  je s t 
epitafium  pam ięci je g o  pośw ięcona płasko*, 
-rzeźba, przedstaw iająca scenę ekskomuni­
ki Jana Luksemburga.

Nasza obecność tutaj nakłada na nas 
obow iązek uczczenia biskupa Nankiera.

M aj

ODBUDOWA ROLNICTWA  
N A  ZIEMIACH ODZYSKANYCH Przemówienie marszałka Tito
W ARSZAW Ą (PAP). W  Ministerstwie Ziem 

Odzyskańych odbyła się konferencja poświę- 
I . eona sprawie ustalenia programowych wytycz- 
fcr *ych  odbudowy rolnictwa na Ziemiach Odży­
li- /Skąpych. 1 ’  '

' „ Rozpatrywano konieczność celowego wy­
li-tp izy s ta n ia  obszaru Ziem ' Odzyskanych pod 
I  Względem glebowym, rytrzymania pod kulturą 
T  rolną tylko gruntów urodzajnych i  oddania 
* "  gruntów słabych pod trwałą kulturę leśną, oraz 

■ przedyskutowano kompleks zagadnień ©bsj- 
1- aujących rejonizacje upraw i hodowli na ob- 
r  • szarze Ziem Odzyskanych.

;V STRAŻ NAD ODRĄ I STRAŻ NAD  
RENEM

^ > A R Y Ż  (ZA P ). Wojewoda szczeciński Borko- 
jfe wieź. podczas swego- pobytu w ^Paryża udzielił: 
JK; wywiadu prasowego na temat, interesujący na* 
■fc/irody polski, i  francuskie utrzymanie w ryzach
B&tjfiemców.

|cl/ 'j,Polska straż nad Odrą —  mówi wójewoda —
1 i  francuska straż nad Benem są wspólnym za* 

bszpieczeniera przed zaborczością niemiecką. So- 
' [ lidamoać polsko » francuska, w każdej okazji 
»  Sięzawodna i  w  ostatniej wojnie nie zmniejszyć 
i: się. .Tkwi ona głęboko w sereach Polaków i  

I^aneuzów. Dowodem tego jest choćby-endeka, 
jaką Polacy mimo. wielkicji trudności otaczali

ITfc>w;ćzasie^wajay Pnaaeuzów, znajdujących się , w 
niewoli niemieckiej , na ziemiach /Polski,- oraz 

* /  fakt nakładania biało - czerwonycb-ópasek przez 
f Francuzów w dniach odwrotu niemieckiego^^ 

j, .... Sprawa Zagłębia. Buhry jest dla Francji tak 
j  saiio ważna jak' dla Polski ziemie nad Odrą. Je-.’ 
I ćaeii, drugie, wróciwszy pod władanie prawych 
V dziedziców, śą czynnikiem bezpieczeństwa Eu-

■ E ;  : 11111

BELGRAD (PAF .) —  W spólne posiedze­
nie dwóch izb  parlamentarnych Zgrom a­
dzenia Jugosłow iańskiego pośw ięcone za­
gadnieniom  po lityk i zagranicznej m iało 
przeb ieg specjaln ie uroczysty. Ze względu 
•na w ielką doniosłość u inow y polsko-jugo­
słow iańskiej postanow iono przedstaw ić ją 
obydw u izbom. U m owę raty fikow ano je ­
dnogłośnie. Posłow ie  wstali z  m iejsc, w zno­
sząc okrzyki na . cześć Polski i marszałka 
T ito, U następnie Odśpiewali pieśń: „H e j 
Słow ianie".

O w acy jn ie  w itany przez posłów  mar­
szałek Titó, w yg ło s ił przem ów ienie, w  któ­
rym  pow iedział m iędzy innym i:'

„O siągnięto pełne zw ycięstw o w o jsko­
w e  nad hitlerow skim i N iem cam i, jednakże i 
faszyzm  jeszcze  ży ję  w  pew nych  krajach

i  c ieszy  się poparciem  kół, które h ie są za­
dow o lon e z  w yn ików  w o jny, którym  prze­
szkadza demokracja i  zwycięstwom szero­
kich mas ludowych. Podtrzym yw an ie fa­
szyzmu ; w e  W łoszech , zachodnich N iem ­
czech, Hiszpanii itd.> stanowi pow ażne n ie­
bezpieczeństwo dla pokoju. N atęży  czyn ić  
wszystko, b y  doprowadzić- do zupełnego 
zw ycięstw a nad faszyzmem, co jest szcze­
góln ie ważne dla naszego t kraju, k tóry w. 
te j w o jn ie  b y l tak strasznie zniszczony,, 
zwłaszcza przez n iem ieckie i  w łosk ie  hor­
dy  faszystowskie. Nasza polityka zagra- 

, niczna opierała się i  opierać się powinna 
na następujących zasadach:

1) pracować wszystkim i siłami nad usta­
leniem  pokoju  w  śmiecie; ~

2) .pracow ać wszystkim i siłami, aby.

S z k o d l iw a  p lo t k a
W A R S Z A W A  (PAP.) —  W  różnych 

punktach kraju rozpuszczane są plotki, o 
zam ierzonej przez w ładze konfiskacie^ra- 
d ioodbiom ików .

W roga  propaganda próbuje skłonić 
rad io - abonentów do zrezygnować ' z  ra­
dia. ,

Na skutek te j akcji, która ogniskow ała 
się początkow o w  Białymstoku,, zaczęły 
się .wyęefywąuŁ"
ników z rejestracji. A k c ja  ta w  dalszym

ciągU przyb iera na sile  i  przenosi się na 
iąne tereny.

Rzecz prosta, że  wszystk ie rozsiewane 
potrłoski są fałszyw e. Przeciwn ie, w  chw ili 
obecnej trw ają ipteńsywne prace nad przy­
śpieszeniem  rad iófon izacji kraju wszelk im i 
dostępnymi środkami.

C eł rpzsiewanych plotek  w yd a je  się 
ty lk o  jeden : pozbaw ić ludność przede 
wszystkim  dalszych kontaktów  Z . ośrodka­
m i naszej in form acji i  kultury.

Jugosław ia uzyskała w szystk ie sw o je  słu­
szne prawa; *

3) pracować nad kulturalnym  i  ekono­
m icznym  rozw o jem  naszego narodu ze  
Związkiem  Radzieckim  na czele, jak  i  in­
nym i narodami, z  którym i w  ciągu 4 lat 
w alczy liśm y przec iw  wspólneinu w rogow i;

4) uczynić wszystko, aby nasze narody 
uniknęły katastrofy w o jen nej; '

5) Brać udział w  pracach O rgan izacji 
N arodów  Z jednoczonych .

Jugosław ia jest jednym  z  na jgorętszych 
zwolenników  O rgan izacji N arodów  Zjedno-. 
czonych.

N a  generalnym  zgromadzeniu N arodów  
Z jednoczonych  w  Londynie, Jugosław ia 
w yraźn ie  określiła sw o je  stanowisko. Ju­
gosław ia pragn ie prowadzić po litykę poko­
jow ą  w  duchu zasad O N Z.

Po lityka  Jugosław ii w yn ika n ie  ty lk o  
z je j dążeń do pokoju, do  rozw oju  p ok o jo ­
w ego, do potrzeby u leczenia ran zada­
nych f  rzez okupację, a le także odpow iada 
je j  strukturze jako  federacyjn ej republice.

N ies te ty  muszę p rzy  tym  wspomnieć, 
że rea lizow anie niektórych zagadnień id z ie  
bardzo pow o li. Chociaż przedstaw iciele 
naszego kraju  osiągnęli p ew ien  system, tp- 
jednak n ie  odpow iada on ro li naszego 
kraju, w  w o jn ie  z  wspólnym  w rogiem .

Następn ie marszałek T ito  om aw ia u- 
dział przedstawicieli. Jugosław ii w  poszca%< 
gólnych instytucjach O N Z,

Wydcław, czwartek 4 kwietnia 1946 r' Bok U



Telegramy
Postępy gospodark w Jugosławii 

BIAŁOGRÓD (SAP). W iuku .ostatnio] mowy. 
aa posiedzeniu obu izb ustawodawczych Ju­
gosławii, wiceminister Edward - Kardeii pod­
kreślił znaczenie budżetu państwowego, przed­
łożonego Izbom i podkreślił zasady administra­
c ji państwowej, którymi są: rozwój socjalis­
tycznego elementu w życiu gospodarczym, 
Utrzymanie odcinka prywatnego w  przemyśle 
pod kontrolą państwową, gospodarkę planową 
pod kierunkiem państwa.

Następnie wicepremier przytoczy! przykła­
dy odbudowy gospodarki krajowej.

Kopalnie węgla b^ly zniszczone w  60 pro­
centach, a produkcja ich wynosiła zaledwie 
16 procent produkcji przedwojennej: obecnie, 
produkcja węgla wynosi 90 procent produkcji 
przedwojennej.

.W dziedzinie rolnictwa poczyniono przygoto­
wania do zaorania i  obsiewu 4.5 miliona hekta­
rów,- roli. • .

W  dziedzinie komunikacji naprawiono linie 
kolejowe w  82 procentach, odbudowano znisz­
czone mosty w  67 procentach.

Holandia I 'Anglia nie liczą się z dążeniami 
Indonezji do niepodległości 

LONDYN (SAP). Radio Moskwa cytuje ajty- 
kuł dziennika „Izwiestia", który stw ierdzacie 
wojsko brytyjskie 1 co raz to 1 liczniejsze od­
działy armii holenderskiej rozwijają - szeroką 
akcję zbrojną przeciwko miejscowej ludności, 
walczącą o wolność i  niepcrdleglo^ć lndonezji,
■ Wiadomości otfzymywarte z'Indonezji — mó­

w i radio Moskwa —  świadczą o tym, że obec­
ność wojsk brytyjskich i holenderskich na 
tamtym terenie nie sprzyja bynajmniej- szyb­
kiemu rozbrojeniu oddziałów japońskich >. Nie 
licząc się z aspiracjami ludów Indonezji do 
Wolności i  niezależności, władze holenderskie, 
poparte przez oddzlaty wojskowe brytyjskie, 
dążą wytrwale do skonsolidowania swej wła­
dzy w  tym kraju. Propozycje, z, którymi wła­
dze holąpderskie zwróciły się do przywódców 
ruchu indonezyjskiego, zmierzają do tego sa­
mego celu —  kończy cytowany, przez radio 
moskiewskie artykuł „Izwiestii".

„Zasłużona" rodzina . . .
O PAW A '(ZAP)-.tSąd Indowy w Opowie roz­

patrywał sprawę rodziny Galet-ków z TJMirzoWa. 
Matka, Adolfina Galetkowa zadenuncjowała w 
czasie okupacji niemieckiej szereg osób- z po­
wodu słuchania przez nie radia zagranicznego. 
W  następstwie tego 2, oeęby poniosły śmierć? a 
kilka innych zostało uwięzionych. Ponad to Ga- 
letkowa gorliwie propagował^ hitleryzm. Sąd 
skazał, ją na karę Śmierci przez powieszenie, a 
wyrok został nazajutrz publicznie , Wykonały.'! 
Syn Galetkowej, Jan, który, był pptaocmkięm 
matki,’ został skazany na " dożywotnie Ciężkiej 
więzienie. -Natomiast drugi syn uszedł kary 
dzięki, temu, ze zadenuucjował Obecnie matkę 
i brata...

Porozumienie w  sprawie repatriacji
Osiągnięte w  Atlantlc-City 

W ASZYNGTON * (SAP). Na konferencji 
UNRRA w Atlantic City osiągnięto porózumle- 
ne w sprawie jaknajszybszęj repatriacji wysie­
dleńców do krajów macierzystych. Temat ten 
spowodował długotrwałą dyskusję między- de­
legatami ZSRR, Polski i Jugosławii z jednej 
strony, a W ielką Brytanią i USA z drugiej. -  , 

Delegat Polski, minister Stańczyk, ostro 
przeciwstawił Ślę'tolerowaniu przez władze śo- 
jusznicze w  obozach deportowanych elemęb- 
tów wrogo nastawionych do kraju i wskazał 
na demoralizację, jaka się szerzy wśród Pola­
ków na skutek, bezczynności i  fałszywego 

‘ oświetlnia sytuacji w  kraju.
Ostatecznie przyjęto zmodyfikowaną rezojta-. 

cję amerykańską, domagającą' się repatriacji 
j osób ‘wysiedlonych 1 pragnących powrócić do 

swych krajów. Funkcja oficerów łącznikowych 
mają być powierzone ludziom, uznanym przez 
rządy zainteresowanych państw. \

UNRRA zobowiązuje się również pozostawać 
w  ścisłym kontakcie z poszczególnymi rządami 
w  sprawach, dotyczących ps$b. wysiedlonych.

Nowy Teatr I Kino otrzyma wkrótce 
W arszawa

W A RSZA W A (SAP). Warszawa otrzyma 
wkrótce nowy teatr i kino. Zawdzięczając ener­
gii i wysiłkowi BÓS w  niespełna 6 miesimy 
został wyremontowany i całkowicie przerobio­
ny gmach przy ulicy Aleja. J-go vida ja  na 
Wprost Muzeum Narodowego. Gmach ten prze­
robiono w ten sposób, że pomieści on duży, bo 
obliczony na 800 osób teatr- i  ńa .500 osób. kino. 
Prace są tak daleko zaawansowane, że już nier , 
bawem, bo w  ciągu' niespełna trzeęh miesięcyj 
będzie można uruchomić oba teatry, których' 
brak tak dotkliwie odczuwa stolica. Należy 
podkreślić nie tylko piękną inicjatywę i wysi­
łek rBOS-U, ale także Szczęśliwie pomyślany 
wybór miejsca w pobliżu BGK, a więc w  cen­
trum - odbudowującego się obecnie miasta.

Kobieta wiceprezydentem miasta po raz 
pierwszy w  Polsce

KRAKÓ W  (SAP). W  piątek 29 fcm. Miejska 
Rada Na-rodpwą wybrała na miejsce ustępują­
cego wiceprezydenta, tow. Firla — kobietę, 
tow. Nowicką. "  : H

W  ten sposób Jow. Nowicka jest pierwszą w 
Polsce kobietą,, która obejmuje -stapowisko 

• wiceprezydenta, miasta. ,. , ,
W  zakres kompetencji nowego • wiceprezyr 

denta, tow. Nowickiej, będą wchodziły sprawy 
gospodarcze i  aptowizacyjne podwawelskiego 
grodu.

Nlenczdwa Magazynierka 
skradła dary U N R R A  

By DGOSŻCZ <SAP). Wydział* Karny Sądu 
Okręgowego rozpatrywał w tych dniach ;sprft- 
w p  Taniny Wislobódzkiej, oskarżone] o przy- 

' w U « e n i e  poważnej ilaści darów%UNRRA, 
przeznaczonych do rozdziału między mieszkań­
cami miasta. Wisłobodzka, wkorzystująd swo 
je  nazwisko pomocnicy toagazyniera, P^Ywła-
zzczyła sobie kilka workow ubrań i bielizny. 
Po przeprowadzeniu rew izji w  je j mieszkaniu 
nmuez-io-ą pracownićzkę aresztowano.

W ohec *tł uczenia Tozprawy na inny termin, 
obrr— a oskarżonej wystąpił o zmianę środkś 

•- Ł W o b e c  sprzeciwu 
atora. s,d ogłosił postanowienie, utrzy 

Snujące areszt w mocy.

Jakie myśli ujawniają Niemcy w  swej prasie?
Niemcy umieją się doskonałe, przyczaić. Zja­

wisko to możemy obserwować od przeszło 10 
huesięcy w niezwykłej —  jak "dotąd — "WtaliT 
Przeglądając prasę niemiecką, trudno nieraz do-, 
ciec, co Niemcy istotnie myślą. Trudność tę po­
większa fakt, że przecież jest to prasa kontro­
lowana. Niemniej jednak Niemcy czasami świa­
domie przemycają pewne myśli, które ujawniają 
istotę postawy niemieckiej, czasami zaś przypa­
dek pozwala wniknąć.w głąb mózgów niemiee- 
ldch. ;

Część, istotnej postawy niemieckiej znajduj jed­
nak swoje ujście w  prasie,,Warto, się zastanowić 
jakie rozważania zajmują W> tej prasie najwię­
cej miejsca i  do. jakich myśli pfzywiązują^Niem- 
c y . największą wartość,

Na czoło wysuwa się przede wszystkim za-, 
g a d n i e n i e  o d b u d o w y  N i e  m le ć . 
Rzecz charakterystyczna, że na temat, koniecz­
ności. odbudowy Niemiee nie, ma-zadnycn^roz- 
inów czy dyskusyj,.prąsówycli.sD^skjisjp, tejjpz- 
fpbftzynają się doplóro wt6dy, ga-^ćhodżi o%de-

finiowanie, eo kto rozumie pod pojęciem Odbu­
dowy, I  znowu niezwykłą wymowę posiada fakt, 
że W"odpó wiedzima to pytanie - wysuwają się trzy 
jasno, zarysowane sądy:

Jeden Niemiec rozumie pod pojęciem odbudo­
wy ugruntowanie własnej egzystencji) 

drugi ma na myśli odbudowę'swego domu) 
zdarzają się jednak i-tacy Niemcy, którzy my­

ślą o odbudowie swego „związku sportowego"!
Partie polityczne pragną odbudować swoją or­

ganizację, organizacje kulturalne pragną odbu­
dować życie duchowe itp. Słowem każdy N ie­
miec bez względu na to, jaką Jreść wiąże z po­
jęciem odbudowy, jednak o tej odbudowie my­
śli. I  dla nas wystarczy, —  a nawet trzeba pod­
kreślić uwagę, —  że jedną z cech współczesne­
go, Niemca jeet b r a k  r e z y g n a c j i .  Jako 
sąsiedzi Niemiec, musimy na ten' rys szczególną 
zwrócić u wagę.■

^  ©r-ogar* grapa”  "ZSgSdBlćnj żtEjrnująćych buzo 
miejsca .w p?aę|ę ńj^aieckiej; to dyskusja na ię- 

,mą£..pj^ZUCia, wiby, j-skatk<iw,klę8ki wOjen-nejr

Przybycie do Gdyni ?espołu okrętów 
polskiej marynarkiwojennej

W A R S Z A W A  {PAP',) Z g o d n ie !  um<> 
wą zaw artą dnią i9  maręa br, W M oskw ie 
przed paru dniami p rzyby ły  do G dyn i o- 
ir ft y . 'W ó je n p e ,) kjóire ,Zw iązek  Radziecki 
przekazuje dla polsk iej m ąryhąiki. w o jen ­
nej. Zespól składa się z najbardziej. hjjTyo* 
cześnyęb, św ietn ie, w yekw ipow an ych  .1 
zbrojonych  okrętów  produkcji rądziecłłiiej.

P rz yb y łe  okręty  pow ita ł w  porcie na p -  
ksyw iu kom andor Steyer, poczem  dowódca 
zespołu,’ , kapitan - drugiej rangi i Szallnow 
złożył w izy tę  kontradm irałow i Moguczemu. 
Następnie kontradm irał M egu czy  w  towa-

rzystw ie kontańdorp rew izytował.. dpwĆd- 
cę zespołu oraz dokonał przeglądu okrętów.
- Wspól ny  obiad m arynarzy  polskich i 
radzieckich zam ienił się w, serdecz&ą mani­
festację przyjażBfiipolskd - radzieckiej; fjfjfe- 
rynarz polski raz jeszcze przekonał się, <że 
Związek- Radziecki czynnie pom aga nam 
w , odbudowie, w  danym, wypadku w^róz- 
w o ju  naszej marynarki wpjenne-j.

• I -g o  kw ietn ia br. rozpoczęły prace pól- 
sko - radzieckie kom isje1; zd aw czo -od b io r­
cze. W  przeciągu 5—-6-dni nastąpi w  poręie 
gdyńskim, uroczysta zamiana bander i  załóg.

M i a ł  m łodzieży w  uroczystościach
Konferencja w Komendzie Głównej Milicji Obywatelskiej

W A RSZA W A (PAP). W  związku z mającym 
nastąpić,w dn. 3-go bm. przekazaniem prezy­
dentowi. Bierutowi przez delegację M ilicji Oby­
watelskiej na Ćdbudpwę W arszawY su^iy 
5.200.000 złotych, zebranej ze składek funk­
cjonariuszy Miliuji Obywatelskiej, w  Komen­
dzie Głównej M, Q. odbyła się konferencja, w 
.czasie której, szef Zarządu Polit-Wych. Kom. 
Głównej Ó. lept. Orski,! zapoznał 'zebrihyjch 
przedstawicieli prasy z wynikami zbiórki. - 

Kpt. Orski zaznaczył, że inicjatywa zbiórki 
pieniężnej została powzięta samorzutnie przez

funkcjonariuszy M*®>. Zbiórka trwa ; nadął., 
Dotychczas .przekazano 829.000 złotych. Dnią 
3-go bm. zostańfe przekazane 5.200.000 zł. zaś 
w  Bydgoszczy w  wyniku zbiórki*: użyśkaho
1.277.000 • złotych; ’ które zostaną przekazane w 
najbliższym, czasih. - Ogólny wynik zbiórki prze­
widuje się na około 10.000.000 złotych. , ,
,i vW akcji, pprapcy. st îęsj  ̂gĘzoduję M» p- 
wdj. warszawskiego,-która - zebrała, j.355.Cą)0 
złotyćti. 'NasSJpniś ij j^ o iid d y io
1.277.000 złotych; Woj. łódzkiego 9261000; zło­
tych, woj. krakowskiego 709.000. zł. i.-t. d.

Obchód uroczystości odzyskania Ziem Zachodnich
WARS7.AWA (SAP), W  dritach 13 i 44 kwlet 
a podczas uroczystości w  Szczecinie obchodu 

pierwszej rocznicy odzyskania Ziem Zachod­
nich uczestniczyć będą .także organizacje mło­
dzieży, Przewidywany jest. udział w uroczysto­
ściach młodzieży szkolnej Szkół średnich ogól­
nokształcących, zawodowych i  zakładów" kształ­
cenia nauczycieli Oraz kurśów nauczycielskich, 
zrzeszonej w  organizacjach:: Związek .Harcer­
stwa Polskiego, Związek Walki Młodych: 'Sakr 
cja Młodych przy Stronnictwie Demokratycz­

nym, Organizacja Młodzieży T.U.R., Wici.
Główny KOmitet Obchodu Rocznicy .Odzy­

skania Ziem Zachodnich zapewni wyjeżdżają­
cej. na uroczystości młodzieży zw rot, ko^zfów 
ppjdrćży; za pośrednictwem zarządu odnośnej 
organizacji, zakwaterowanie w Szczecinie i  
utrzymanie' prżezJCzas zjazdu oraz' 'StićhyhpirO- 
wianł na drogę powrotną. Zofgańizowaniem 
wycieczek oraz innymi zagadnieniami-technicz­
nymi: związanymi z udziałem młodzieży w  uro­
czystościach zajmą się właściwe organizacje. *

Radziecki Czerwony Krzyż pomaga w  walce z epidemia w Polsce
W a r s z a w a  (PAP). Dnia 2-ó«> fe. m. pa

dworcu- Wileńskim w  Waeszawie-odblyło Się 
Uroczyste przywitanie ekipy,ręsyjskjegó .Czer­
wonego Krźyżą. Ekipa pracować będżię. w  .pól- 
sCe nad zwalczaniem epidemii na terenach za­
grożonych, W  skład ekipy wchodzi tO grup 
dezynfekcyjnych *  2 lekarzami —* epi.demiolb- 
giem, felczerzy i pielęgniarki.' Ekipa posiada 
kompletny sprzęt Sanitarny,

Grupy dezynfekcyjne ze stałymi punktami 
w  miastach wojewóazkich' 'pracówaó będą W 
‘ścSsfyriptporozńmieŚiu- z Ministerstwem . Zdro­
wia na terenie powiatów zagrożonych Gdań­
ska, Pomorza, * Poznania, e  Katowic, Krakowa, 
. Wrocławiu i na Mazurach.

Zaopatrzenie*w leki, materiały opatrunkowe 
i sprzęt sahitarny ekipa ma zapęwąione przez 
Rądziędki - Czejrwoijy Krzyż., ' :

Zależnie od tego, w  jakiej strefie Jana gazsśR 
niemiecka wychodni, pojawiają się w  niej pewną 
czołobitne akcenty w stosunku do tego esy in­
nego zwyeięekiego państwa sprzymierzonego. N i*  
to jest jednak dla nas ważne. Ważne jest to, że 
eo-rąz częściej ł  coraz wyraźniej wyłania się po-; 
glą,d, że k l ę s k a  w o j e n n a  l i i  R z e s z y  
j e s t  z w y k ł .y m p r s y p a d k i e  mj' 
Tworzy elę już legendę. Tojaw ia się pojęcie „n iei 
szczęścia narodowego". Przypisuje się sprowad 
dzenie tego nieszczęścia raz armii amerykańd 
sklej, raz armii sowieckiej, ale zawsze mówi się' 
tylkó b nieszczęściu. Wymownym wyrazem tycH 
nastrojów są oświadczenia Goeringa, ^składane 
W ostatnich dniach w  Norymberdze, $ § k w n «  
są one niewątpliwie na usztywnienie nactrojówj 
niemieckich. •

Te objawy przybrały już takie rozmiary, że w 
jednym z dzienników niemieckich pojawiło się 
■ć^TaŻńe-Jmtiadcżenie, iż* p r a s  a- n i e m i  e c j  
ka- n i e  ę p m ł n i a  s w o j e j  r « l Ł  ZamiaSH 
bowiem kształtować opinię w kierunku, jgunM 
^SSym 'fr#ez n zwycięzców, a nioeąeym w sobia 
zarodki pozytywnych rozwiązań dla narodu nie­
mieckiego na przyszłość—  prasa niemiecka daje/j 
się ponosić fa li biadolmupjrmd pechem wojen­
nym Niemiec. Oczywiście takie oświadczenie! 
-p,kie złożył obroĄcś Goeringa —  dr; Stahmer —s  
Best tego najlepszym wyrazem. Wszak miał oni: 
wW agę śmrierdizić W swej mowie obrończej,- że 
tek a t wersalski nigdy Niemcy nie ohowiązywał, : 
■M wobewtego nie może,on stanowić wyjścia de 
oskarżenia przeciwko Niemcom, Wreszcie, jako 
trzecie- zą|adniehie, bezustannie rożstrząsanw 
przeą prasę ńienfieCką,pojawia Się s p r a w KI; 
do j,r.ęiałoŚc>i c z y  t  e i  ' a i f l d o j  r «  n 
ł ó ś o i  Ń ie ,m i;eA . X znowu pełno jest ubole4 
Wania, że Niemcy,' naród, poetów i  myślicielia 
traktowany' 'jest 'dzisiaj jak naród niedojrzała 
do samodzielnego- działania politycznego w Eu­
ropie. Roi się tutaj przy takich okazjach od alu- 
zyj ty  kierunku innych państw, zwłaszcza sąsiad 
dbjących z Niemcami. W  każdym Tęzie nie prali 

[już takich określeń, że Niemcy czekają z t ę ­
sknotą na mómeńit, Ifiedy nie będą potrzebowały! 
-stać ̂  wstydliwie W kącie; ‘

Wystarczy uświadomić sobie te istotne -mySEJ 
'zdradzane- przez Niemców w  ich Własnej prasiejl 
ażeby wyciągnąć wnioski odnośnie przemian), za­
chodzących w Niemczech na przestrzeni czasu 
bardzo krótkiego. Trzeba sobie boyciem uświni 
SoMie, że! ńpłynwó żhledwie 10 miesięęey Ód bez-j 
IWpńdttiówój Kapitćłaep .Niemiec,’ Psychika n iei 
rniecka* wykaąuję,^ już ^Jsiaj pewne r y  s y -

i e z ł o m n o ś c i .  Co będzie dalej? (ZAP), 

Andrzej Porębski, j

MIĘDZYNARODOWA k o n f e r e n ­
c j a  YMCA ■■■■-. ^

odbędzie się w Genewie 
WARSZAWA (SAP). W Genewie odbędzid 

się* 'Wkrótce konferencja Międzyńarodou^ 
YMCA. --A

W  czasie wojny poszczególne wrgany' YMCĄ| 
pracowały wraz z “ Armią Zbawienia., YMCŚj 
szła razem z żołnierzami, organizując czytelniej 
ŚWiętlice, * biblioteki dla żołnierze. *

Oprócz pfńcy'na poło walki YM CA prowa-i 
dziła również dziaje^jność wśród jeńców.
1 W  czasie wojny płacowall w  YM C A prżeifl 
stawiciele państw, neutralnych: Szwedzi, Szwajl 
carzy, a później Norwegowie. Działa^nnść swą. 
YM CA rozciągalą w  czasie wojny., na *3̂  pań-; 
[siwą. Na obradach w  Genewie będą omawianffl 
projekty pracy pokojowej w  różnych krajach.

„V OLKSDEUTSCHKA"
BYŁA POLSKĄ DZIAŁACZKĄ  

PODZIEMNĄ
ŁÓDŹ (S4-P). Przód sądem rehabilitacyjnym w 

Łodzi atuńęła w „Volksdeutschka" nazwiskiem 
.Marks. ' ■ ’ -
.”• Po' przeprówadżeniń przewodu sądowego i przm 
Słuchaniu świadków, >m in. Przedstawicieli* ruchęl 
socjalistycznego, sąd zarządził całkowitą rehąq 
bilitącję-petentki, ponieważ wykaztda, ,że w cac 
rym okresie ókupacji i  konspi-raeji brała czynny  ̂
udział w  ruchu polskich organizacyj podziem­
nych, przechowując pisma/ ulotki/ gazety i poi 
dbitonyeh , towarzyszy; wYQlkB)iśtę‘ ‘ przyjęła 
dla ratowania, jędynegą syna, uwięzionego w -0-5 
bozie - koncent racyjńym’, - 5 ',

Ponieważ zmuszona okolicznościami - zachowa 
ła jednak pełną odrębność narodową, sąd przy­
wrócił je j prawa obywatelskie, .

Biało-Czerwone czapeczki mają głos
Reportaż ż Uniwersytetu Warszawskiego

W ARSZAW A (SA P); Dwie zwykłe deski |z 
napisem UNIW ERSYTET WARSZAWSKI, , i 
dwie postacie- , kamienno N ł  :.BłbWl*fh
,gmachu, w którym1'trzeba mieć mózg.. Qłów ia  
to dużo wewnątrz.
Musi nadrobić Stracone lata,’

K ilka ♦dn.owionych bądynków DW, nie może 
pomi.eśeić wszystkich sal .wykładowych* jakie są. 
potrzebne, to tez wylrtad^' fp jy^ a ją  się. róż­
nych, punklacji' Warszawy, na Ocfiocie, .je Mn- 
zsuM NarodoWytfc

/  NĆ podwórcu Uniwersytetu ruch. . W«hodząi 
wychodzą, studenci, stMentki>;, p r ó f , sisjr- 
.sjenci. Padają oderwane, - słowa [b ^wykładach, 
|*jnie będę na wykładzie, mam korkuj* —  .^spot­
kamy się w stołówce..;*‘ .

Profesorowie są. przeciążeni pracą ' traeba, 
wszystko zorganizować na nowo,j ą ’ brak. lud% 
iktórżyby się mogli tym’ 'zająć, trudni warunki 
mieszkaniowe, strata czasu, przezwdojazd,do 
Warszawy, a poza tym odżywianie — nie jest 
ono. takie, by starczyło dla. herkulesów .mózgo­
wych.

Prof. Borowy, udziela nam informacji, ft tyną,. 
jak są .rozmieszczone wydziały,' gdzie -się odby­
wają wykłady. Pytamy ..go, czy pomimo trud­
nych warunków jest w młodzieży! zapał do pra- 
eyt

__ .Bezwzględnie.. Pracują z, zaciętością. . Nż
moich seminariach; gdzie Z komeęznóści ilość 
[słuchaczy jes t. ograniczona 'dla 'uspraWhionia 
mrący, Zawszę znajdzie się kilku' śłufehaezy ponad 
oznaczoną normę 55, co też jest za dńzę, Intere­
sują ich wszystkie zagadnienia. Nawet na ówi-

czeniach •* literatury śrMńiótęibcŻńej) która ra­
czej nie -psejbmije»’ bbeer^s .młodzież dyskutuje 
zacielUe. -fest zapał w zdobywaniu wiedzy!

• ®o same mówbp proffesorewje innych- wydzia­
łów, tak samo mówią studenci: - •
1: T -; Nie-możemy marne-wać ftetaSu, musimy ŝ ę 
uczyć, żeby jpdHMft stracone jlata. A  poza tym. 
iehewy* *a i> ¥  w ppędeej, wyzwolić się. z tycji 
ciężkich wmnnków,, yt jakich teraz jesteśmy.

Na zarzuty; że młodzież ' jest obecnie zmate­
rializowana, że wyzbywa -śię!;?Wszełki»gor', BStą- 
zjazmu, odpowiadają: -

■ 0%—'.*Tb nićprawda. Jieśfóśmy tylko prey^aszeńi 
trudnymi warunkami bytowania, ade zapał w najs 
jest;

To nie są bańki mpdlane . słów. Place są 
wskążnikiem# KeRdkwia i egzaminy są składane 
w terminie. ..,

Bratnia* Pomoc działa sprawnie, czuwa nad 
tym; by' wynaleźć środki''dla najbardziej potrzń 
bująćych, pracuje też sekcja zdrowia, która <j- 
^iekpje się^pimrymifi wys^a/Jćhrdo. sanatorium 
w góry. '

W  stołówce gwar, na tablicy pełno ogłoszeń, 
niektóre już smutno zwisają,. widocznie niepó- 
trzebne, inne dziarsko oznajmiają, że „można się 
sfhrąć o stypendiumi*, sekcja zdrowia zawia­
damia, jakie formalności należy dopełnić, chcąc 
fryjechać do Zakopanego (nikt sie*ńle'kwapi, 
jeśli naprawdę tych formalności hieV iiopełnił/Jbb 
taką formalnością jest .gruźlica). Kilka, kole­
żanek -przymieyza: materiał przydziałowy — cb 
z tego da się uszyć? W sań* jest wprost różo­
wo «** od tego przydziału.

DO pokoiku Zarządu Bratniej Pomocy siągle 
ktoś j^rohodzi. Pręzoę udziela informacji, dorad 
dza Koleza!nĆe, która koniecznie musi mieć -„forl 
sę"^ jak ją  zdobyć (&ó! hol fiuańsistkal). -1 

-Nowy nuiper „Akademika" budzi zaintereso­
wanie: „O, jest mój w iersz!" i  oczy w kartłol 
aby. nikt nie dojrzał triumfu. Słusznie, .pannM 
hląda. — . poeci ,są zawsze” wstydliwi.
- Dziwimy .,się, że pomimo trudnych warunków 

-miwzkamidwych ?W-Warszawie tak, dużo jest młoś 
■dzieży ż próWhcjjj,, ^^ ŁubUna^SKiaic, Kaliszal 
Katowie. *
* i ii" Diaćzego' nie pojechali na studia , do Kra-J 
kowa, czy >do Łodżi? Przecież tam'byłoby znacz-j 
nie łatwiej, żfe
. —  Tak, ale WSrszawa ciągnie. Warszawa 4®, 
jakiś magnes, jakiś ńró|k —  nawet taka, i j ś ^  
jest jteroz, I  poza tym - Uniwersytet Warszawsdj
T ^ ^ ń a jla p ^ y -—  TOdajb-z m m ę jakiś „p ra^  
n ik " z pierwsze^,.; roku; Z taką dumą, jakbi 
był. twórcą, założycielem, *
-„Rozmawiamy z młodzieżą o je j bolączkach.

! * -— Tak;* zdajęmy sobie; sprawę, że narazie tyl-] 
-kobżądamy od.spiołeezeńśtwa,. żądamy pomó<tH 
pracy, pe-wnego zrozumienia.: Ale przecież wĄ 

-dl&żBfey .‘spłaęim^- to” wsbystko *zr, nadwyżlM 
płacimy praęą. T y t o ' teraz, pozwólcie nam.®! 
uezy-6. pozwólcie nam w spokoju pracować, i 

— Taka drobna* rzecz. W  -wiblu domaeh księbj 
:ki nbzezeją beżużyteeznie, nikt ich nie czytM 
są do’ CzdoBy, czy Wógółe z toadycji, ale są mfn 
twą późyeją, a/tymczasem nam tak bardzo iM  
trzćbne są podręczniki. Nie 'Wszędzie jest oczy*] 

'duście Pawłów czy Bochenek,'-ale nappwuo wśród-; 
'Mttećłk ocalatydi książek możnaby wybieg 
książki potrzebne nam db studiów.

Śłowa te nić powlnhy pójść w próżnię. i 
. szatra, którą studenci sobie Wybrali na mięj*®?.! 
StudiÓiż, zaopiekęje Się ,^woją przyszłościjM 

Mary Mora ■'
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ZWIĄZKU NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ WE WROCŁAWIU

NASZA INWOKACJA
Przystępując do wydawania stałej ko­

lumny tygodniowej na łamach „Naprzodu 
Dolnośląskiego11, pragniemy określić nasz 
Stosunek do współczesnej rzeczywistości, 
uzasadnić potrzebę redagowania, poddać 
rewizji pewne sprawy i podzielić się swy­
mi co do nich uwagami.

Są w naszej mentalność^ w Życiu, po­
jęciach,- i tradycjach całe regiony prze­
żytków, które Zmumifikowały się w świę­
tości narodowe pewnych warstw Społecz­
nych i które okrąża się w wielu -wypad­
kach z fałszywą czcią, wstydliwym zakło­
potaniem lub niechęcią ■ -  to byśmy pra­
gnęli podważyć, przywrócić im itczćiwe 
proporcje a jeśli nam się uda; choćby w 
niewielkim stopniu, będzie to j\iż osią­
gnięciem. " . i
’ Stoimy na gruncie socjalistycznym, sta­

nowisku, które zawsze należało do rewo­
lucyjnych. Ten typ socjalisty choielibyś-' 
my podtrzymać, a pozatem obudzić w 
młodzieży typ socjalisty myślącego, który 
socjalizmu nie przywdział jak garnituru 
modnego w danych okresie, ale dla któ­
rego socjalizm jest zespołem- wewnętrz­
nych emocji, przemyślanych koncepcji,- 
słusznych' protestów wobec drobnomie­
szczaństwa i obłudy. . . t
. Swego czasu wice-minister Bieńkowski 
w swym przemówieniu na Politechnice 
Wrocławskiej wystąpił przeciw tabuizaeji 
pewnych tematów, które wydawałyby się 
drażliwe, Przytaczamy tu słowa ob‘. wice­
ministra: i

„ Dyskutujcie, mówcie ,o wszystkim z 
całą żarliwością ludzi młodych — tylko 
niech te dyskusje będą rozwiązywane na 
poziomie akademickim.“

A  dalej hh uzasadnienie naszego stano­
wiska podajfemy inne słowa, alarmujące o 
cierpkiej, ale niestety słusznej prawdzie, 
tym razem są to wyjątki z artykułu-Ste­
fana żółkiewskiego „Ó młodszym bracie 
— pamflet" (.^Cużnica4* Nr. 9) Określając 
dzisiejszą młodzież, pisze: t 

i,Chodzi szczególnie ,o gatunek niespo­
kojnych, poszukujących, żywych ducho­
wo; Zastraszająco ich brak. Młodzież jest 
grzeczna — aż strach i  litość bierze 

„Dzisiaj widują młodych przeszłych 
naukowvów, nauczycieli, przyszłych pi­
sarzy, publicystów, inżynierów.'Są grzecz­
ni. Chcą się uczyć. Ten ztipal podkreślają 
wszysęy ppofesbroWie. Ale nic poza tym 
nie chcą. Nie mają żadnych własnych 
upodobań kulturalnych.. • „Chcą vgrać, 
określone role kulturowe. Myślą, że do 
tego trzeba^dopełnić tylko warunków for­
malnego, technicznego przygotowania. 
Ale diabli wiedzą — p  jaką kulturę ith 
chodzi, o  jakie treści ideowe?“ ,

Mówi się, że młodzież ta' jest opozycyj­
ną, ale jaka tę jest opozycją; *

„Ogrąnicza, się to zwykle do pewnej 
dyspozycji emocjonalnej. Należy pop%o- 
stu do wyposażenia patriotycznego na­

szego narodu. Ale nie kryje się poza tym  
żadna jasna myśl polityczna Ndwet u 
opozycji'.

A  o- jaką- opozycję chodzi: . ‘
„P$ą twórczego, nowatorskiego ucze­

stnictwa w procesach przeobrażania kul­
tury trzeba posiadać szeroka rozbudowa* 
ną bazę światopoglądową. . .  Trzeba nato­
miast właśnie przez budowanie.'ogólnego 
poglądu na śuAat, umieć określić czego 
się chce od literatury, od nauki-, od go­
spodarki, od ustroju. Co się chce zmieniać 
ulepszać, rozwijać, zwłaszcza w tych trud­
nych, subtelnieli technikach kultyjewyęh, 
których opanotedkią uczymy wysoko 

kwalifikowąnych pracowników" - 
‘ Autor ążuka dróg i wierzy jednak w 
lńłodzież: '

„Tylko na podstawie nie' zafałszowanej 
diagnozy — można ustalić właściwe śro­
dki zaradcze. A uĄerzę w te, środki. Ich 
skuteczność. Bo wierzę w potencjalne 
możliwości naszej młodzieży

Jaki typ studenta winniśmy w sobie 
wychować: ’

„Chcielibyśmy zapomnieć o typie stu­
denta — pałkarza ż ostatnich lat' naszego

faszyzmu. Chcielibyśmy odrodzić typ stu­
denta — myślącego, świadomego, szuka- 
jątego,, entuzjastę postępu, typ z czasów 
. młodości Luduńką Krzywickiego. Typ z 
pokolenia, które nam dało Krzywickiego, 
Abramowskiego, 'które kładło zręby pod 

j wyzwoleńczy ruch robotniczy i  ludowy 
'la t 'łW 5 *

Zwracamy Się przede wszystkim do 
młodzieży socjalistycznej, młodzieży ak­
tywnej dziś, czy myślącej socjalistycznie, 
a tylko z powodu pewnych odchyleń 
swych koncepcji teoretycznych nie anga­
żujących się ezynnie. Niech zabiorą głos 
nieim próbują nas przekonać, jak my bę­
dziemy ich'. Ostatecznie różnice, które naą 
pozornie dzielą nie są istotne, łączy nas 
szeroka platforma socjalizmu Niepodobną 
rzeczą jest, abyśmy nie znaleźli języka, W 
którym się dogadamy., A  dalej -zwracamy 

! się do sympatyków naszego ruchu i na­
wet do- ideologicznie różnych, u których 
nasze stanowisko wywoła protest. Niech 

. Znajdą’ kolumnę w piśmie im pokrewnym, 
w której mogliby z nami polemizować.-

Celem naszym' przede wszystkim jest 
pobudzić &o myślenią za lub przeciw i o 
ile cbl teji osiągniemy, osiągniemy wiele.

Bratnia Pomoc
( S T  A T  T S T Y K A )

N a  liczbę ponad 2.000 studentów na 
Pollte.cJmic6e_ i U n iw ersytecie W rocławskim , 
zarejestrowało się dotychczas w  Bratniej 
pom ocy do dnih 28. IJI. 1946 —  1Ś28 osób. 
O p ierając się na te j liczb ie , będę próbo­
wał w  kolejnych  numerach przeprowadzić 
sw o je  rozw ażan ia  statystyczne, a dalej 
romówte- pracę, osiągnięcia i  p ro jekty  po­
szczególnych sekcji B. P.

W ed łu g  danyćh kancelarii B. P. i  na 
podstaw ie je j rejestracji, pcf odfzuceniu 
tych, 1 k tórzy w  kwestionariuszach' opu­
ścili rubrykę „zaw ód *ro<jziców‘<- lub w y ­
pełn ili ją  n iepraw idłowo, podając np,: 
„rodzice  n ię ży ją “ lub „ojciec, inwalida", 
o trzym am y liczbę 1.51-3. ,,

Interesujące będzie, jak  przedstawia 
się zestaw ien ie te j liczby w edług grup 
społecznych. D la ła tw iejszego rachunku 
przy, obliczaniu procentu, biorę jako w y j­
ściowa cy frę  1.500, pon iew aż obliczenie, 
które wykonałem  operując dwom a liczba­
mi po 750 osobno, różniło się ty lko  mini* 
malnię, m ożem y przyjąć, n ie popełniając 
błędh w iększego jak  5% , że procentow e 
Zestawienie będzie odpow iadało liczbie 
wszystkich studentów na uczelni.^- 
'p racow nicy  um ysłow i —  507, proc. 33.4
chłopi.*—-------------------* -------- 286, „ .  19
r o b o t n i c y -------—  —  —  196, „  IB; '
w olne' zaw ody  ' ,----- :-------- 165, „  11
n a u c z y c i e l e -------------—  135, ‘ „  9
rzem ieślnicy — j S ® — 107, „  7 ł
kupcy ’ —  --------------  70, „  4.6
w o jskow i t— — ----------------41, „  2.6
b. obszarnicy ,7*7 —  *>> "• °-4

tRazem 1.513, pfoć.100,

! Z  podanych p ozyc ji na jw ięce j wątpli­
wości mogą budzić „pracow nicy  Umysło­
w i", wolne zaw ody", „kupcy" i „b . ob ­
szarnicy". P ierwsza i druga przez normal- 

I ny  snobizm —  każący określić stanowisko 
I ojca, np. w oźn ego ' jak iegoś urzędu, jako 
.pracownika um ysłow ego lub spekulanta 
jako ' „w o ln y  zawód". Rubryka „kupcy" —- 
prawdopodobnie w  rzeczyw istości jest 
łid eco ' wyższa, w  tyto wypadku zachodzić 

^mogą niejasne pów ody  do/ ukrycia zawqś 
du rod ziców  pod inną rubryką lub pom i­
nięcia je j —  jako „n iebezp iecznej". T o  sa- 
mo zastrzeżenie na leży  uczynić przy ostat­
n iej rubryce. W  każdym  bądź razie z du­
żą dokładnością m ożem y twierdzić, że na 
uczelni w rocław sk iej znajduje się 32 pro­
cent m łodzieży robotn iczo - chłopskiej —  
jest to dostateczna liczba, aby nadać je j 
pewne p iętno;-^ , n ies te ty  prawdopodobnie 
zachodzi tu ten sam czynnik Snobizmu —  
każący m łodzieży te j raczej' - upodabniać 
się do 70 procent •. m łodzieży mieszczań­
skiej, miast w ytw orzyć  odrębną, • emanują­
cą nowym  światopoglądem  m łodzież pro­
letariacką. ■ ■ \ 1 \ •

C iekaw ie . przedstawia s i ę . zestaw ien ie 
rozpiętości w ieku  słuchaczy, i  słuchaczek. 
Dzjelę tu- na- następujące rubryki: słucha­
czy  (ek) urodzonych przed' 1914, a ' w ięc 
tych, którzy normalnie studiując winni 
ukończyć studia przed 1939 rokiem, dalej 
Słuchaczy (dc) urodzohych m iędzy 1914 'a 
1920 w ięc tych, których w ojna zastała w  
trakcie studiów, wreszcie począwszy od

rocznika 1921 tych, k tórzy szkoły średnie 
w  w iększości ukończyli w  czasie w o jn y

urodzeni: - m ężczyźni kob ie ty
p r z e d 1914 r . ' 7.4#/o 4.8
m iędzy 1914 —  1920 27 19.2

w 1921 12 ■ , 7 . 2
1922' 15 8
1923 11.1 15.2
1924 8.3 15.2'
1925 , 7.4 14.4
19?6 7.1 4.8
1927 3.7 8.8
1928 0.9 2.4.
1929 . 0.1 .

100% 100%

Tu zupełnie normalną rzeczą jest. że 
m niejszy procent kobiet kontynuuje przer­
wane wojną studia. C iekawsza za to jest 
dość znaczna przew aga procentowa kobiet 
W rocznikach. 1924 i  1925 jak i 1927..

Dalsze dane statystyczne podam w  na­
stępnym numerze.

J .C .

(  JCcwika kuUacatna )

„Szopka Akademicka" wystawiona przez 
Teątr Akademicki pod kierownictwem kól. 
Tańskiego w- dniach m iędzy 22 a 24 marca 
nie znalazła uczciwego omówienia w recenz* 
jach prasy dolnośląskiej, po za płytk im i Ł 
.wykrętnym i felietonikami. -Jesteni zdania,, 
.że m imo pewnych braków była to bezwzglę­
dnie dodatnia i ciekawa pozycja w życiu 
kulturalnym  W rocławia, a zdawkowe i na 
kiepskim poziomie „oniów ienia" uważam za 
fakt co najmniej dla prasy niepochlebny. 
W  insynuacjach podanych zresztą w  fatal­
ne j form ie stylistycznej „wyróżnił się n iejaki 
Dr. Abc. w „Trybunie Dolnośląskiej". Brak 
m iejsca nie pozwala mi na udowodnienie 
choćby ha podstawie tego feliotonika poziom 
mu jego „dowcipnych skojarzeń" i  um iejęt­
ności posługiwaniu się językiem  polskim. 
.iDoktorat"' dr. Abc.' jest rzeczywiście, na po­
ziomie abecadła inteligencji i  humoru.

Zebranie czwartkowe „Miłośników litera­
tury i języka polskiego" i dyskusja na te­
mat prelekcji pt. „Zagadnienia bohaterstwa 
w współczesnej literaturze polskiej" — jak  
można było przewidzieć przekroczyła daleko 
ramy zagadnienia J czysto ■ literackiego. W  
dość ożywionej dyskusji, odroczonej zresztą 
do przyszłego tygodnia 7— zarysowała się inte­
resująca rozbieżność m iędzy „starym i" i 
m łodym i" -  i  tu rzecz ciekawy, z której, 

należało by wysnuć wniosek na przyszłość
1  pierwsi okazali się raczej romantykami, 
podczas gdy młodsi odnoszą s ię  z pełną 
rezerwą i z trzeźwą spekulacją do założeń,

„Tydzień młodzieżowy" — jak głosiły 
afisze rozlepione na mieście, ograniczył się 
do bezpłatnego seansu w sobotę 23. 3. we 
wszystkich ' kinach Wrocławia. Prelegenci, 
“którzy przed wyświetleniem  film a wygłosili 
swoje exposć młodzieżowe, podkreślili zgod­
nie, powracając kilkakrotnie do tego tematu, 
że „celem naszym jest udostępnić bezpłatne 
kino młodzieży'*. Jeśli chodzi o program to 
chyba nieco m inimalistyczny. W ,

Z  palcami do „Trylogii"
- v W ystarcza powiedzieć słowo „T ry log ia ", 
aby poruszyć' w' dużej części Społeczeństwa, 
już nie czytelników, cały splot 'emocji 
.ostygłych lub jeszcze gorejących wrażeń 
jakie -sprawiła ję jj lekfura T ry log ia  i  K rzy­
żacy są 1 długo jeszcze będą naszym naro­
dowym  eposem,' syńtezą ‘ haszy  eh -ar ty s£y cz - 
jiiycn( wzruszeń prześwietlonych przez pryz­
m a t duśzy narodu, polskiego, a  raczej w 
dyn i wypadku jego warstw. jnt.eiigenckich' — 
piszę długo będzie, ąlfe sądzę że nie zawsze. 
•'Zasadnicze przem iany społeczne dopro­
wadzą z czasem- do wytworzenia; całkiem 
innej intejigenji, wyrosłej z pnia, którego 
korzenie z' całkiem innych iw arstw  naszej 
■historii i kultury będzie ciągnętó soki arty* 
Śtyęznyph doznań, r •
, N im  to. nastąpi Sienkiewicz będzie wzru­
szał, Sienkiewicz^ będzie jak  werbel b ił .w 
chwilach narodowej ’ potrzeby, Sienkiewicz 
eri gros i w wycinkach będzie polecany' jaw- 
n fe czy w konspiracji, jako^ jsrW szy elemen­
tarz narodowy polskiego dziecka, będzie’ te­
matem zabaw dziecinnych snów roman­
tycznych, będzie stał obok „Durha' puszczy" 
li „Robinsona" w dziecinnych bibliotekach. 
Tak i pan Zagłoba czy Km icic będą żywym i 
ludźmi zasiadającym i współcześnie przy 
stole, ląb  jak  niedawno goniącym i ręką w 
Vękę z partyzantami leśnymi, inna rzec;?, że', 
-W rzeczywistości" nksze/ leśny Babin!cz -prze­
rodził się w wcześniejszego rebelianta 
Kmicica. N ie ożenił się z ' Oleńką, n ie ’ 
zaczął gospodarować, m im o -że go  natura 
-ciągnęła do lasu, ale w dalszym ciągu pó 
‘-łnyka lasem. Nastąpiła tu wsteczna reinkar- 
nacja-i Km icic N$Z-etowskim rezuniom -słu­
ży za patrona - .  tą -jes t właśnie tep .n ie- 

. bezpieczny przerost zam ierzeń i  mitu, w

którym  bohaterowi- Sienkiewiczowskiemu 
niebacznie część społeczeństwa jeszcze ciągle 
zaw iesza krążek aureoli nąd głową, czyniąc 
z niego leśnego Świętego Jerzego.

Spadkobiercy psychiczni Sienkiewiczow­
skich bohaterów tą samą rebęlją 1 „hejże na 
Sdplicę" ppczynają sobie, w w o jskach 'A n ­
dersa i czekają ty lko znaku, aby ich Arąlers- 
W iśniow ieckl poprowadził na uśmierzenie 
buntu „czerni" w demokratycznej Polsce.
. -Śmiem sądzić, ż e '.gd yb y  w naszycfe 
czasach ży ł drugi SiehMewics historia doby 
óbfcnej 'm n iej więcej tak by wyglądała 
transponowana literacko. Naturalnie te 
skojarzenia w 'n ic zym  nie zm ieniają samej 
wartość* literackiej trylogii, chociaż pod- 
ważąją pewne dogmaty jak ie ustaliły, się- 
u ̂ pokoleń Wyrosły,eh na pożywce sienkie­
wiczowskich awanturniczych perypetii, 
przyznam śi'ęp że nieczuję specjalnego kultu, 
dla św iętości, narodowych, których już nie 
tylko szargać nie 'w ółno ale i dotykać pal- 
cami, a trzeba obchodzić z czcią z daleka,, 
niby ąrkę przymierza.

Czyfcłem  podczas wojny któryś tam raz 
„Ogniem i m ieczem" i przyznam się że mnie 
raziła już nie ty lko  płytkość psychologiczna 
bóhąteróWu ale obok tendencji brak obiekty- 
wizmu historycznego, czy wreszcie tą 
łatwość dokonywania przezi wojennych, te 
jatk i czynione bez zmrużenia powiek, bądź 
Co. bądź pry.ez bohaterów, którzy są sympa- 
tyczni i może właśnie przez ten b rak . skru­
pułów sympatyczni jescze b a rd z ie j. .^

T ak i książę, Ikrem ie W iśniow iecki — to 
nj^t inny ja k y  domorosły^ j^jiurer" polski 
na pacyfikowanej Ukrainie W jełk i wojownik, 
w ielk i patriota, żelazny, nabijający

judzi na pal i nagradzający wiernych o fice­
rów  — taki sam był nieboszczyk Adolf. A 
kozacy y hum ąńcy^-r to dzicz, to czerń, 
którą trzeba rządzić twardo, to -bydło, 
zdatne tylko do roboty, a,-Ukraina, to prze­
strzeń nasza życiowa, gdzie m y idziemy 
pieść kulturę itd* itd.' coś tó mocno przypo­
m ina Polaków, Półskg w interpretacji hitle- 

.rawskiej. A ż  strach jak  daleko Zajść można 
na drodze takich skojarzeń I  to wszystko, 
naturalnie podane w takim' sośip, w tak 

> m istrzowski spośob, że an i przez chwilę nie 
powstanie myśl g łow ią  przeciętnego'1 
czytelnika, aby Spróbować popatrzyć na 
odprptną stronę m lda lu ."

A le  to jest już inna sprawa, to są całe 
ustalone schematy i wzory według których 
układano u bąs historię w ’ podręcznikach. 
Trzebaby było wszystko począwszy od 
Mieszka przenicować na drugą stronę i po­
patrzeć jaka to jest .podszewka, a na to ani 

•miejsce w  ramach skromnego artykułu, ani 
to na moje siły: Masław jeszcze długo będzie 
rebeliantem, Bolesław Śmiały — zuchwal­
cem porywającym  się, na biskupa. Warneń­
czyk naszym świętym krzyżowcem, Często­
chowa cudem, rzeź gpłicyjska — tylko rzezią 
poczętą w mrokach Upodlenia.

To  wszystko są sprawy niepokojących 
efektów.

A lę  wróćmy, do naszej „trylogii". Co robi 
Sienkiewicz, aby osłodzić nam takie gorzkie 
pigułki, jak  żółte W ody, Korsuń, Pilawee? 
W ybrał najtragiczniejsze okresy naszej 
historii, jeśli przez nie przebrnął zwycięsko 
i ńadtebnął otuchą, to co m ówić o Kirhchol- 
mach i  W iedniach działających cudownie 
jak woda z Lourdes na udręczoną dusze na­
rodu. Tak, to były  klęski, tego nie da się 
już zm ienić —- ale Sienkiewicz potrafi roz­
puścić intensywność Ich działania w  całym 
•wiadrze drobnych „victorii“ . Znosimy podja­
zdy nieprzyjacielskie, wygrywam y Wszystkie

I pojedynki. Rojedyńczy Polak obstanie za 
I pięciu Kozaków, trzech Szwedów, A le jeśli 

„kupą jeste.śmy mości papowie, zalewają 
nam psubraty sadła za skórę", jakby powie­
dział pan Zagłoba. K to1 sprawdzi czy pan 
W ołodyjowski w ciągu swego bitnego żywota, 
nie wymłpeil -T-» tyśiąća Humancow, ordę 
Tatarów, mendel „Zamprczyków", W ołochów 
4 Poharicow na kopy — i to jedną szabelką? 
To był przedni oficer Rzeczypospolitej, 
Skrzetuski rycerz bez zmazy, Zagłoba, kłąm- 
czuch. i opój, Kmicic zawadjaka, -ale obaj 
serca złote, p ie rw szy . przedni kawalarz, a 
drugi kawaler. Wszyscy Ci bohaterzy przeszli 
świetnie do historii dzięk i temu tylko, że nie 
pokój, jeno wojny nawiedzały Rzeczypospo­
lite, Jw czasie ich żywotą. Jakie były by ich 
losy, gdyby to nie czasy „Ogniem  i m ieczem" 
i „Potopu" wypadły, ale spokojnej sielanki? 
W ołodyjow lk i siałby hreczkę w ojcowskinj- 
zaścianku lub stałby się błędnym rycerzem 
W typie Don Kichota, Kmicic przed sądem 
o sprawę gardłową' rejterował by na Sicz i 
czajką posuwał po gładki jassyr do Stam­
bułu, Skrzetuski spłodziwszy z żona iluś 
tam śynów doehrapał by się urzędu starosty 
lub w W arszaw ie wiecował, Zagłoba został 
by Usięczbę w  jakiejś karczemnej zwadzie, 
pan Podbipięta życia dokończył by  w 
klasztorze, w mnisim habicie. Całe talenty 
bohaterów „T ry log ii" zostały wykorzystane 
tylko w czasie, który im przyszło przeżywać.

Rycerze „T ry log ii"  oprócz silnych ramion, 
nić n ie posiadają. Są zbudowani z jednego 
manątitu, z grubsza ciosanego. Ból psychicz­
ny ty le się, w nich wyraża, że Skrzetuski 
trzyma się za głowę i jęczy, Zagłoba pije 
więcej i mówi, że go na wątpiach boli, Bo* 
hun kinie i  óczyf mu się świecą jak  u' wilka. 
Bo bohaterów Sienkiewicza bolą tylko w iel­
kie rany narodowe, i  kosmiczne. Dostać 
szablą po karku, to,dla nich igraszka. Lont

. (Dalszy ciąg na str. 4 -e j)



W poszukiwaniu nowych ideałów
życie kulturalne Niemiec pohitlerowskich

Po klęsce okadziło się a  Niemców zamiłowa­
nie dó kultury, w  Berlinie .i Regensburgu czyn­
ne już' są tzw. Biichergemeinsehaften —  spół­
dzielnie książkowe, które maję zaspokoić nie­
miecki głód czytania, w szczególności zaś db- 
starczyć lektury zagranicznej w przekładach lub 
oryginale, wyprodukowanej -w Ciągu wojny. W 1 
Lipsku otwarto największą niemiecką bibliote-. 
kę, obejmującą, przeszło 2 miliony tomów, ®0 u- 
żytku kupujących oddane tam też zostały słyn­
ne Biicherhalten, stragany z książkami. W  Ol­
denburgu oddano do użytku publicznego już TS 
bibliotek.

Byli jeńcy wojenni, więźniowie obozów kon­
centracyjnych, ̂ młodzież, mężczyźni i kobiety, 
wszystko, co żyje w Niemczech odnalazło w so­
bie naraz potrzeby literackie, artystyczne, nąń- 
kowe.' Na resztkach domów w Berlinie co krok 
spotyka się plakaty! „Kóło studiów literac- 
kich“ , „Wiara i filozofia bramańska", lub „Re­
wanż sztuki zwyrodniałej" (jak wiadomo, Hi­
tler zakwalifikował jako sztukę zwyrodniałą 
albo „judeo-marksistowską* ‘ . wszystkie dzieła 
malarstwa lub, rzeźby nowoczesnej, które nie 
mieściły się w jego własnych pojęciach estety­
cznych).,

„Pewnego dnia —  pisze korespondent fran­
cuskiego tygodnika literackiego „GaTTódher — - 
zaproszony zostałem przez grupę młodych 'pisa- 
rzy niemieckich, uratowanych z obozów koncen­
tracyjnych na intymne zebranie. Dokoła stołu z 
filiżankami naparu ż ziół i  Z kawałkami białego 
suchego chleba (które każdy otrzymał za kart­
ki, wrzucone dyskretnie do koszyczka przy wej­
ściu), towarzystwo poniżej trzydziestki ’—  gatu­
nek prawie niespotykany obecnie w  Niemczech 
—  dyskutowało gorąco.

Pochyliłem się ku młodej kobiecie w narciar­
skim ubraniu, która palcami o malowanych par 
znokciach, kręciła swe włoey_ koloru masła.

—  O czym oni mówią!
-Pozwoliła rozwinąć sję kosmykowi sztywne­

mu, jak bukiet słomy.
—  O Tomaszu Mannie. Pan wie, że my wszy­

scy, pisarze antyfaszystowscy) jak i  w ogóle 
wszyscy antyfaszyści naszego kraju, prosiliśmy 
go, by powrócił do nas i żył z nami, by był dla 
.nas wzorem .1 przewodnikiem sumień. , Ogłosił 
właśnie list w'-pewnym dzienniku. Odmawia po­
wrotu. Mówi, że Ameryka ofiarowała mu gości­
nę, że jego wnukowie są Amerykanami, że nie 
może wrócić, do kraju, który go tak rozczaro­
wał, chyba, że tylko na krótki pobyt. W  sumie, 
nic mówi o tym, lecz my mamy takie wraże­
nie —  on nie czuje się już Niemcem, Skończył 
z Niemcami. Jest to dla nas cios baTdzo dotkli­
wy, być może, że zasłużony, ale bardzo dotkli­
wy. Tomasz Mann zdobył sławę jakp wielki pi­
sarz niemiecki. On należy do N iem iec".

Nadużycia w Zarządzie 
Mienia Otłuszczonego 

w Sosnowca
Skarb Państwa poniósł milionowe straty
SOSNOWIEC (S A P ). Delegatura Specjalnej 

Komisji dla Wykrywania nadużyć w Katowicach 
wpadła - na trop nadużyć, popełnianych przez 
Tymczasowy. Zarząd Państwowy Mienia Opusz­
czonego W' Sosnowcu.

W  związku ze sprzedażą towarów reglamonta* 
cyjnyeh ze składów poniemieckich i  hurtowni w 
Sosnowcu, niejaka Melania Klimaszewska zaku­
piła poważną ilość towarów w hurtowni TZP 
na sumę ponad milion złotych.

W  czasio badań przeprowadzonych przez Ko­
misję Specjalną okazało się, żę zakupiony towar 
sprzedawano po cenach' sztywnych, zamiast pó 
cenach komercyjnych, które przy sprzedaży obo­
wiązują TZP. Straty poniesione przez Skarb 
Państwa, pobieżnie obliczone, sięgają kilku mi­
lionów złotych.

. Hurtownie i kilka sklepów, których właści­
cielami byli krewni Klimaszewskiej —  opieczę­
towano.

Klimaszewską, je j męża i teścia oraz dwóch 
innych kupców aresztowano.

„Rozmawiali wszyscy —  zauważył Francuz —1 
posługując się słowami abstrakcyjnymi, w rodza­
ju „Synthesę", „Typiesietung", j,GHarakteruu- 
ancierung". Analizowali nieświadomość, pod­
świadomość i  kompleksy Tomasza Manna, W  tym. 
zapale, w  tej żarliwości wyczuwałem potrzebę 
nowej' wiary, mwćyeh dróg, I  zapytywałem się, 
'gdzie też ta. młodzież wypuszczona z wędzidła 
ostatecznie wyląduje!(

Jest to pytanie istotnie interesujące. Nie mo­
żemy dzisiaj jeszcze przewidzieć rozwoju ducho­
wego tych Niemców, którzy należeli ao przeciw­
ników i ofiar hitleryzmu. Cóż zaś powiedzieć o 
ogromnej masie jego zwolenników, wyznawców' 
i podpór! W  każdym razie już teraz pisał jeden 
z wychowanków szkoły hitlerowskiej; „żądamy 
pomocy i zrozumienia, ponieważ nie my jesteśmy 
Winni". (Neue Zeit, nr. 117)1

Gorączkowe szukanie nowych dróg i  nowych 
.ideałów, ten patosA egzaltacja znane są nam aż 
nadto dobrze z czasów hitlerowskich. Próżnia,
:jaka uczyniła się" w duszy niemieckiej. po* po­
gromie Trzeciej Rzeszy, wypełnia się nowymf 
tęsknotami _i marzeniami -wieikimi, jak ta wła- 
Anie próżnia. Nowość ich jednak jest względna;' 
•aą typowo niemieckie, TempMatwra serc nie; 
mieckieh jest ta sama) gdy palił gię.yr nich pło­
mień wiary w boskie posłannictwo Adolfa Hi-

Na Wybrzeżu
Pomnik żołnierza w  Kołobrzegu 

KOŁOBRZEG (ZAP). W  zaciętych walkach o 
Kołobrzeg poległo''kilkuset żołnierzy polskich. 
Obecnie zorganizował się komitet, który ma 
przeprowadzić ekshumację zwłok poległych 
żołnierzy i wznieść odpowiedni pomnik nad 
grobami bohaterów. W  celu zebrania fundu­
szów zorganizowano w Koszalinie koncert, z 
którego zysk przeznaczono na budowę pomnika

<00 gorzelni na Pomorzu Zachodnim 
. K O SZA LIN  (ZAP). —  N a terenie Pomorza 
Zachodniego znajduje się 400 górżełni, z któ­
rych 200 zostało w  ubiegłym  roku urucho­
mionych. W yprodukowały one 1 m ilion 
litrów  spirytusu, chociaż m ogły b yły  w ypro­
dukować 2 m iliony, gdyby wykorzystano od­

p ow ied n io  surowce, tó jest ziem niaki ze zbio­
rów z rokń 1944. Obecnie gorzelnie są zam ­
knięte, ponieważ n ie ma ziem niaków, które 
potrzebne są na cele spożywcze lub jako 
sadzeniaki;

Kredyty są, a nikt z nich nie korzysta 
, ' SZCZECIN (Z A P ) — Bardzo ciekawe są 
kłopoty banków Szczecińskich. Otóż wszy­
scy kierownicy banków narzekają, 2e nie 
.mogą rozprowadzić kredytów, jak ie m ają do 
dyspozycji.' Równocześnie stwierdzić .trzeba, 
że zapotrzebowanie na kredyty jest poważne, 
ty lko ludność Pom orza Zachodniego nie ma 
m ożliwości dotarcia do źródeł tych kredy­
tów, a to ze względu na m ałą sieć banków *  
instytucyj kredytów/ch w terenie. Również 
ludność Pom orza Zachodniego, nie przyzw y­
czajona do manipulacji bankowych, pomimo, 
że kredyty je j są potrzebne, nie potrafi o nie 
zwrócić się do, odpowiedniej instytucji kre­
dytowej,

' Praca podziemna na Kaszubach 
'  -.WEJHEROWO (Z A P ) Regionalne pismo 
kaszubskie „Zrzesz Kaszebskó" w ńrze z dnia 
26 marca br. om awia działalność podziemnej 
prasy na Kaszubbcb w  czasie okupacji. Praca 
ta. — stwierdza Zrzesz —• inny m iała cha­
rakter, n iż w  G. G.“ .- Ponadto jeszcze ciągle 
nasze niedbalstwo i  karygodne wprost mil­
czenie sprawia, że często bohaterskie w yczy­
ny i pełna poświęcenia praca ruchu oporu 
na Kaszubach'spoczywa w  cieniu zapomnie­
n ia” . — i,.y. w okresie najżywotniejszego 
rozwoju Organizacji W ojskow ej M łodzieży 
Kaszubskiej na wiosnę i  w lecie 1940 r., kie­
rownictwo tej organizacji zaczęło wydawać 
swą podziemną gazetkę. W ydawano ją  pod 
nazwą „Gazeta Kaszubska” . W ydawano ją  
na powielaczu. P ierw szy numer ukazał się

tlera. irkazttją się książki niemieckie o ' atrak­
cyjnych dla publiczności'niemieckiej tytułach w 
rodząjir „peutśche Śehemntuis", Wifewtyih ino* 
żna czytać: ; | ” •SS f  |*ra

„Zmartwychwstanie Niemiec jest naszym dog­
matem... W  duchu walczącej wolności i  prawdy 
przystępujemy do dzieła. W  tym znaku buduje­
my. W  tym znaku odradzamy się"...
► w których ■ ęię wóła ekstAtycznie;.'' „GĘ 
De.utsehland! Schlag vom Deutachlands Pluch dich 
frei, dass ich dich segnen kann: geSegnetwei!", 
(O Niemęy, uwolnijcie się z przekleństwa Nię- 
miec, bym mógł was błogosławić: bądżźcie bło­
gosławione! W P ?

Klimat pozośitął ten sam. BóT Niemcy są wciąż 
•ci sami: trawi ich romantyczna tęsknota za nie­
skończonością, która Znajduje równie łatwo Uj­
ście w poezjach Goethego i pismach Nietzschego, 
co w koncepcjach Weltherrsehaft i iście- gigan­
tycznych tworach ducha niemieckiego: w Maj­
dankach, Oświęcimiach, Buehtawaldach.

* Nawet najlepsi z pośród nich muszą mieć ko­
goś, kto, .hpr.ńhai kierówal, kogo, by mogli żar- 
jliwie czcić: 1 bezgranicznie słuchać,

20 marca 1940 r. W  ciągu 4 miesięcy ukazało 
się 21', numerów, przy czym nakład jednego 
numeru nie przekraczał 50 egzemplarzy. 
Drukowano ją  w ziemiance (bunkrze) w oko­
licy W ie la  (pow. chojnicki). Jej redaktorami, 
drukarzami oraz kolporterami b y li trzej 
m łodzi Kaszubi: Stanisław Pruszak z Osowa, 
Jan- Osiński z Karsina i red'. Brunon Ri- 
chert”. — „Gazetka 1 skończyły swój żywot 
wraz z licznymi', aresztowaniami wśród 
czlonkow Organizacji W ojskowej M łodzieży 
Kaszubskiej 1 idącą z tym  likw idacją organi­
zac ji”.

Nowy transport żołnierzy polskich z Anglii 
GDYNIA (ZAP). 22 marca. b. r. statek angiel­

ski Empire Arąuąebus przywiózł do portu, 
gdańskiego ISO żołnierzy polskich z W ielkiej 

. Brytanii. -

Przeładunek węgla w  porcie gdyńskim 
G D YN IA  (Z A P ) —  W -dn iu  28 marca br. 

przeładowano ogółem  7.282 to węgla, z czego 
zostało wysianych do Rosji 3.9430 ton, do 
•Szwecji 2.310 tbn i  do Norw egii 1.032 ton.

Nowy statek polski wrócił do kraju 
GDYNIA (ZAP). 23 marca r. b. zawinął do 

portu macierzystego w  Gdyni nowy statek pol­
ski, który priez okres wojny pełnił służbę na 
obęyęh morzach. Jest nim statek ..Narocz'‘o po­
jemności'!.795 BRT. Statek przyjechał z Anglii 
z (adunkiem 950 ton towaru UNRRA, w tym 
odzież, chemikalia, ryby i maszyny. Tego sa­
mego dnia przybył do portu szWedżki statek 
„Elsy”  z 384 tonami drobnicy, między innymi 
1.294 beęzek śledzi.

Uczestnicy walki zbrojnej za Jednością 
GDYNIA SAP). W  ostatnich dniach odbyło 

się na Wybrzeżu szereg zebrań .organizacji spo­
łecznych i politycznych,, na których zapadają 
rezolucje za wspólnym blokiem wyborczym. 
Ostatnia rezolucja taka, potępiająca usiłowania 
reakcji oraz podkreślającą konieczność wspól­
nego działania, uchwaliło walne zebranie Z w. 
Uczestników Walki Zbrojnej w Gdyni. .

Gałczyński wrócił do kraju 
GDYNIA (ZAP). W  dniu 22 marca b. r. wró­

cił do kmju znany literat 1 poeta Konstanty 
Gałczyński. Gałczyński powrócił transportem 
repatriantów z Anglii na statku „Ragne” .

Dania dostarcza konie dla Polski 
GDAŃSK (ZAP ). —  W  ramach dostaw 

U NRRA przyjdzie ż Danii dó Gdańska w ięk­
sza ilość koni. 'Transporty koni zaczną nad- 
chodzić jnż od przyszłego tygodnia. Statki 
będą kierowane do Gdańska j  tam rozłado­
wywane. Na każdym statku m a się znajdó- 

; wać od 80 do 120 koni.

Z wydawnictw
Ukazał się w sprzedaży pierwszy numer daw­

no zapowiadanego miesięcznika ilustrowanego 
Marynarki Wojennej pt. „M ARYN ARZ  POL­
SKI” . Trśfć numeru: Artykuł wstępny: Startu* 
jemy. —• Reportarz '  fotograficzny z , pobytu 
Marsz. Żymierskiego w Gdyni. —  Dowództwo 
Mar. Woj. —  Perspektywy Marynarki Wojen- 
nej (kmdr. ppor. Nowakowski), y*g Największa 
okręty R. P. — Kołobrzeg—w rocznicę wyzwo­
lenia (por. Balcerak). — Bitwa o Atlantyk (Sind- 
bad). Wiersz pt, „Bosman "Andrzej Kot”  (J. 
Koś«MWskJh — O^okrętacb wojennych (kpt. 
mar. Wielowiejski). -W  Powrót z tułaczki _ (repor­
taż ., fotogr.). ■ Polskie trawlery wróciły do 
Gdyni'(pok mar.'” Żyw ieck i). — Zmora bosma­
na Rybickiego —  wspomnienie z podwodnego pa- 

j trok (Strumpf-Wojt»iewicz). — Stocznia Mar. 
Woj. ruszyła (por. Biskupski)., ORP Garland 
Z konwojem do ZSRR (Jf. C. B-). ..w W  szkole 
„wilków morskich”  (por. mar. Hąbrowski). wj, 
Okręty podwodne w ostatniej wojnie (E. Martu- 
szeWski). —  Morska kronika zagraniczna. -—

[ Jak Morela zdobył morską, twarz (Brunon Dzi- 
micz). '— Czy wiecie, że... — Felieton, „Jak zo­
stałem marynarzem” (bis). — Na wesołej fal:.— 
Przygody Kubusia — marynarza. — Rozmaito­
ści ze świata. —  Nasi golcie w Gdyni. —  Lo­
dzie morza. — To są Niemcy! — Z życia Ma­
rynarki Wojennej.

Numer zawiera }Ó 'stron i ponad 6o ilustra- 
cyj. Cena egz. ij  zł. Adres redakcji: Gdynia, 
Sw. Piotra ta.

M RN w  Gdyni za Jednością stronnictw 
GDYNIA (SAP). Nn ostatniem posiedzenia 

MRN w  Gdyni omówiono sprawy, odbudowy 
Wybrzeża. Ustalono nowy sposób gospodarki 
przydziałowej lokalami w  formie nowej komisji! 
(oby szczęśliwszej od poprzednich) i po załat­
wieniu szeregu spraw lokalnych (oświetleni^, 
komunikacja i t. p.), uchwalono rezolucję, 
stwierdzającą konieczność wspólnego działania 
wszystkich stronnictw demokratycznych w nad­
chodzących'wyborach oraz potępiającą próby 
rozbijania jedności narodowej.

Sto sierot żydowskich jodzie zagranicą 
GDYNIA (ZAP). Do Gdyni przybyło samolo­

tem 100 sierot żydowskich, które oczekują w  
punkcie etapowym PUR-u na dalszy transport 
do Anglii..

Wyższa Szkoła Techniczna 
SZCZECIN (ZAP). W  wyniku rozmów prze­

prowadzonych z odpowiednimi władzami rektor 
Politechniki Gdańskiej, prof. Durski, postano­
w ił' zorganizować w Szczecinie Wyższą Szko­
lę Techniczną, związaną z Politechniką Gdań­
ską. Szkota ta wypuszczałaby techników z na­
stępujących wydziałów: budownictwa okręto­
wego, komunikacji, elektrotechniki ł mechani­
ki. Studenci Wyższej Szkoły Technicznej mo­
gliby kontynuować swe studia na Politechnice 
Gdańskiej.

Opracowanie prawa morskiego 
GDYNIA (S A P ). W  Instytucie Bałtyckim w  

Sopocie odbyło się zebranie komisji, złożonej z 
fachowców morskich i  przedstawicieli nauki'i 
administracji; która ma za zadanie opracowanie 
projektu polskiego morskiego prawa handlo­
wego.

Nowe miejsce rozładunku UNRRA  
GDYNIA (SAP), Statki z towarami UNRR-y 

były dotychczas rozładowywane. przy różnych 
nadbrzeżach portu gdyńskiego. W  najbliższym 
czasie wszystkie statki UNRR-y, przybywające 
do Gdyni, będą rozładowywane w  tak zwanej 
strefie Wolnocłowej. Ma to o tyle swoje zna­
czenie, że strefa ta jest zabezpieczona wysoką 
siatką żelazną od innych części portu, co umo­
żliw i odpowiednią kontrolę i przyczyni się nie­
wątpliwie do zmniejszenia zdarzających się je­
szcze od czasu do czasu kradzieży towarów.

Strefa wolnocłową znajduje się w tak zwanej 
Basenie Kwiatkowskiego. Dotychczas przygoto­
wano już dwa magazyny o łączne] powierzchni 
ponad 20 tysięcy metrów kw., remont zaś przy 
Oddaniu do .użytku trzeciego magazynu jest na 
ukończeniu.

Nowe transporty repatriantów 
. GDYNIA (ŻAP). 22 marca b. r. statek „Rag­
ne” przywiózł z Anglii do kraju 150 repatrian­
tów, w tym 90 mężczyzn, 39 kobiet i 21 dzieci. 

'Na  Statku przybyła również kilkuosobowa de­
legacja UNRRA!

Z  palcami do „Trylogii"
( Dokończenie)

Kie dacia im Tomasze Mannę, pójdę ze in 
nym „fuehrer»m“ ... (ZAP ). .

Dr. Aleksander Rogalski

ginus. naszpikowany strzałami macha Zer- 
wikapturem, aż ducha nie wyzionie, W o ło­
dyjowski walczy szablą, a jeśli ma ulec, to 
w o li wysadzić się w  powietrze — ta śmierć 
jest w jego typie, walczyć z cierpieniam i 
w łasnej duBzy jest dla niego za trudne, a 
m oże by i  n ie potrafił i co zrobić, wtenczas 
z tak kłopotliw ym  herosdm? /

Czytając Ogniem i Mieczem możemy bez 
obawy śledzić perypetie bohaterów, wiemy, 
że z każdej wyślizgną się opresji. Może 
na jw ięcej ekspresji m ają przeprawy Skrźetu- 
skiego i PoĄbipięty ze Zbaraża, ale we 
wszystkich innych wypadkach czytelnik wie, 
że jak  w awanturniczym  film ie  pojaw i się 
pomoc niespodziewana jak  przyjazny deus 
ex machina,

/ Nauczyła nas literatura młodości, że Po­
lacy choćby się z całym  światem  potykali 
zawsze będą gonić nai karkach wroga. N ie­
stety historia bez powodzenia aż do dziś 
pragnie nas nauczyć czegoś przeciwnego 
(przykładem  warszawskie powstanie). N ie­
stety papierowe m ity są silniejsze.

A le  niechby Sienkiewicz spróbował po- 
kazać słabość takiego W ołodyjowskiego 
którego w  jak iejś potyczce nagle strach 
obleciał, albo Zagłobę, co zam iast po bitwie 
iść na miskę p iw a z twarogiem , m iewał 
wyrzuty sumienia lub mdłości od wyziewów 
pobojowiska, — dopiero by go zaszczuli Stró­
że „krzepy narodowbj” , że w  polskiej m ło­
dzieży animusz bohaterski podważa.

Stchórzyć czasem wolno Zagłobie. Tu 
móże chciał Sienkiew icz ulokować pewien 
czynnik równowagi, a le zrobił to tak, że i 
Zagłoba stal się bohaterem jeśli n ie z praw­
dziwego zdarzenia to z przypadku. Kozak 
uciekający rzuca mu chorągiew na głowę, 
k tórą on z  trium fem  „zdobywa”. Burłaj tak

się przestrasza „z jaw y”  Zagłoby, że zostaje 
przez przypadek zarąbany przez tego ostat­
niego. Oczywiście kozak może m ieć chwilę 
słabości, tylko nie może je j m ieć bohater, 
godny kompan bohaterów, już bez zastrzeżeń. 
A le i tchórzostwo Zagłoby ma swe zadośću* 
czynienie w jego fortelach. Cęby z n im i robił 
gdyby drogę do wszystkiego wyrąbywał 
tylko szablą? A le  jeśli przeciwnika Sienkie­
wicz obdarzy waleczność^ i talentem wojen­
nym, to będzie go szczuć sforą bohaterów po 
kartkach książki (jak Bohuna i A zję ) że 
czytelnik baw i się tym polowaniem  dosko­
nalę.

I  tak więc to co u innych narodów stało 
się m itologią u nas ciągle jest jeszcze 
emocją współczesności. Nasza wiara, że bo­
haterstwo żołnierza uzbrojonego w karabin 
tylko stareży za czołgi i samoloty przeciw­
nika, była jednym  z powodów naszej klęski 
wrześniowej. W  snach dziecinnych i zaba­
wach ołow ianym i żołnierzami, • byliśmy- 
skłonni rozw iązywać strategię na zwycię­
stwo. Istnieją jeszcze ciągle w nas żywi, 
mogąey się co.- dnia .ucieleśnić rycerze, 
którym  zbroja się nie kruszy i którzy na 
smokach Uganiają się w bojowych harcach 
(„a nie ogromnym śinoku jeździć będziesz"). 
A  gdy tego będzie za mało, to przyjdzie cud 
i jakoś to będzie. Ta  nierealność i  ufność 
rzadko uzasadniona była  przyczyną naszych 
tragedii a jest \yynikiem poszlacheckfej 
spuścizny: Q w iele więcej seeptyzmu po­
siada chłop polski i można mięć nadzieję, że 
w przyszłości, W której on będzie obracał 
konstelacją państwa w  szeregach własnej 
inteligencji, sceptycyzmu tego i  objektywnej 
oceny faktów nie zatraci, bo nie będzie po­
siadał emocjonalnych szablonów przekazy­
wanych tradycją.

. Jerzy Cieślikowskl.

GLIWICE (ZAP ). Jedno za drugim obchodzą, 
miasta Z. O. rocznie? swogo oswobodzenia. Czas 
więc już chyba najwyższy usunąć wszelkie ze­
wnętrzne dowody panowania niemieckiego. Czas 
najwyższy na ostateczne zlikwidowanie Nie­
mieckich tabliczek z nazwami ulic. szyldów, 
wszelkiego typu i, reklam, niemieckich biletów 
tjramwąjowyeh i  kolejowych, druków -poczto­
wych itp.

Jeżeli chodzi o bilety i  wszelkie inne druki 
urzędowo niemieckie, tłumaczenie się Względa­
mi oszczędnościowymi i  trudnościami początko­
wej .fazy organizacyjnej, może być duszne, alo 
przecie nie na tak długi okres czasu. Dziś chyba 
można się już postarać, aby pasażor czy intere­
sant' mógł wypełniać blankiety zrozumiałe, we 
własnym języku drukowano.

O ile naprawa tych rzeczy zależy od czynni­
ków urzędowych, -to sprawa .wszelkich reklam, 
szyldów i napisów niemieckich jest sprawą tak1- 
że i  poszczególnych obywateli. Tymczasem po 
krótkim, okresie • spontanicznego niszczenia 
wszelkich zewnętrznych abjawóW niemiólkości 
sprawa utknęła jakoś na martwym punkcie. Po­
zostało napisy tkwią nadal, na swych miojsoaeh 

'spokojnie, nikt się o ich skasowanie n i o zatro­
szczy, > jak gdyby . fakt dalszego istnienia tych 
reklam i  etykiet z minionych dni byś czymś zu­
pełnie naturalnym.

Weźmy, chociażby dla przykładu. niektóre z 
miast Opolszczyzny. W  Gliwicach, Zabrzu, Opolu 
ozy Strzelcach pa' peryferiach miast. pozostało 
jeszczo wiolo tabliczek niemieckich z nazwami 
ulic. Gdzie niegdzie obok Wiszą tabliczki z na­
zwami polskimi, gdzie indziej czytamy tylko o 
jakiejś Bosenstrasso, Weissgasso, Sturmalee itp.

Dalej. IJa centralnych nieraz' ulicach, w  pobli­
żu dworców czy budynków urzędowych widzi się 
na Ścianach 1 domów olbrzymimi literami wyma­
lowano nążtpr firm nlśmiockich. Tak jap.'w Gli­
wicach obok Domu Kultury ścianą boczna kil­
kupiętrowego domu zajęta jest przez ogromną 
reklamę firmy inżynierskiej.* Coś podobnego wi­
dzimy w Zabrzu obok dworca.

Dlaczego toż wszędzio spotyka się uliczna ko­
sze na śmiecie z niemieckimi tekstami. Ozy Za­
rządom poszczególnych miast naprawdę żal tych 
kilku złotych ha ich przemalowanie f  

Niesmak budzą nierzadko błyszczące na 
drzwiach-domów tabliczki niemieckich lekarzy, 
adwokatów czy inżynierów, gdy po właścicie­
lach ich nawet śladu już nie zostało.

A  spisy mieszkańców na klatkach schodo­
wych? Poco tam te szeregi niemleekieh nazwisk?

Czas Naprawdę już miastom nnszym nadać cal* 
powicie polski wy^lądj by nie banty oozu żadno 
pozostałości nicmieckio.

Związek Zawodowy Pracowników 
i Robotników Rolnych przeniósł siedzibę 

centrali z Lodzi do Warszawy  
WABSZĄWA (9A P ). Zgodnie z uehwałą dru-- 

giego Zjazdu Krajowego Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Rolnych B. P. sie­
dziba Zarządu (Równego Związku została prze- 
niesiona z Łodzi dó Warszaw^.

Gd dn. 1 kwietnia br. biura Zaimądu Głównego 
mieszczą się w Warszawie przy ul. Górnośląskiej

Czas zatrzeć ślady niemczyzny



Parcelacja folwarków poniemieckich
Osadnictwo Spółdzielcze da Ziemiach Odzyskanych

W ARSZAW A (SAP)'. Drobna własność ziem­
ska do 50; ba na Ziemiach Odzyskanych została 
w Większej już części zajęta przez oSEŚctników 
polskich- Pozostaję jeszcze , do- objęcia ziemie, 
należące. do dużych folwarków poniemieckich, 
zajmujęcych około SO proo. użytkówrolnych, * 

MIEJSCE D LA ISO TYS. RODZIN 
[ Na przeszkodzie w-' zagospodarowywani^ tych 

folwarków stół w pierwszym rzędzie brak od- 
'  poiednich budynków i  inwentarza. Na ziemiach 

tych nłtfena osadzić- około 130.000 rodzin. * * 
Aby umożliwić zagospodarowanie folwarków 

: powołana została do życia Społeczna Rada Osad­
nictwa Spółdzielczo - Pareelacyjnego, w skład 
której weszły Samopomoc Chłopska, ZWM ^Wi­
c i"  i ZNP oraz przedstawiciele ministerstwa Ad­
ministracji.

Zadaniem Rady jest tworzenie spółdzielni chło­
pskich, którym . będę przydzielone folwarki dę 
zagospo do darowania. Obszar ziemi przydzielony; 
spółdzielni będzie odraza rozparcelowany lub je­
żeli to przedstawia trudności, w miarę rozwoju 
gospodarki.

W pierwszej fazie gospodarki uprawa ziemi 
będzie zbiorowa przy pomocy maszyn,, dostar­
czonych przez .państwo. Zbiór albo zbiorowy, al­
bo indywidualny, w zależności od tego, jak po-, 
•tanowi ogólne zebranie członków danej spół­
dzielni.

PARCELACJA MAJĄTKÓW 
Folwarki zostanę rozparcelowane na działki o' 

powierzchni: 7—-15 ha, wyjątkowo do 20 ha (na 
ziemiach lżejszych). /Óospantwa ogrodniczo-wa- 
rzywnicze wynosić będę do 5 ha, działki pra­
cowników rolnych (zatrudnionych w rybołó- 
stwie, leśnictwie itpi) do 3 ha, rzemieślników 
wiejskich do 2 ha, dla innych pracowników —  
do 1 ha.

Przy ustalaniu należności za ziemie osadnicy, 
Którzy Się osiedl'ę przed 1 Września 1946 r., ko­
rzystać będę ze znacznie dogodniejszych warun­
ków, niż innej kategorii osadnicy. - 

Czas istnienia spółdzielni uzależniony jest od 
procesu usamodzielnienia się poszczególnych 
członków. N ie może jednak być dłuższym niż 5 
lat. ' ,

Każdy członek spółdzielni wpłaca 500 zł. wpi­
sowego, pozatym za' każdy hektar otrzymanej 
ziemi dopłaci po 600 zł. Przy wstąpieniu do spół- 
daelni każdy /kandydat obowiązany jest wpła­
cić oonajmniej jeden udział, resztę może Spłacić 
tatami w gotówce lub naturaliach, w terminie 
nie dłuższym niż dwa lata, * 1 Liczba członków 
spółdzielni nie może być wyższa i i ż  liczba prze­
widywanych. parcel. -

Spółdzielnie, przeznaczone do zagospodarowa­
nia folwarków, tworzone sę z ludności zanęiesz- 
kujęcej ziemie Polski centralnej, które obecnie 
sę przeludnione.

PIERW SZA SPÓŁDZIELNIA POW STAŁA 
Utworzona została już taka. spółdzielnia w No­

wosielcach (rzeszowskie), gdzie zgłosiło się do 
wyjazdu 900 rodzin. W  każdym powiecie po-

KURS DOKSZTAŁCAJĄCY 
DLA KIEROWNIKÓW  

WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 
! Ministerstwo Odbudowy w porozumieniu i  Mi- 
| nisterstwem Zdrowia, stwierdzając ogromny brak 

technicznych sił fachowych zakładów użytęczno- 
I ści publicznej, takich jak wodociągi i  kanaliza­

cja, zwłaszcza na terenie Ziem Odzyskanych, 
oraz konieczność podniesienia poziomu technicz­
nego tych zakładów .zainicjował uruchomienie w 

I Warszawie jednomiesięcznego kursu dokształce­
nia w zakresie kierownictwa wodociągów i  ka- 

I nalizacji miast.
Na konferencjach w Biurze Zakładów i Urzą­

dzeń Użyteczności Publicznej Ministerstwa Od­
budowy z udziałem' rzeczoznawców, ustalono i  o- 
pracowano budżet i program wykładów i ćwi­
czeń tego kursu, którego termin oznaczono od 
24.IV do 22.V br.

Wymieniony kurs będzie miał doniosłe znacze­
nie dla zakładów wodociągowych i kanalizaćyj- 

I nych,', szczególnie na Ziemiach Odzyskanych, 
gdzie po Niemcach przejęto znaczną liczbę tego 

I rodzaju zakładów), a odczuwa się dotkliwy brak 
i fachowców i  konieczność należytego utrzymania 
I tych zakładów.
I ~ Ministerstwo Odbudowy zwraca się też do za- 
I interesowanych Ministerstw i organizacji zawo- 
I dawych o poparcie kursu.
I O wszelkie informacje należy zwracać się do 
] Biura Za kin d ów i Urządzeń Użyteczności Pub­
licznej Ministerstwa Odbudowy (A l. Stalina 38, 
H I  piętro, tel. 88001 —  wewn. 49).

Wstaje. Rada Powiatowa, której zadaniem jest 
Wysłanie specjalnej delegacji do upatrzonego na 
osadnictwo powiatu Ziem Zachodnich.

Delegacja po pirzyjeździe na miejsce przezna­
czenia zgłasza się -w  StttrCstwie, które udziela 
je j informacyj, dotyczących terenu osiedlenia, 
pomaga -im w ich czynnościach, oraz sprawuje 
nadzór nad ich działalnością.

Do zadań delegacji należy: zebranie dokład­
nych danych co do folwarków, przeznaczonych 
na parcelacje dla danego' powiatu czy gminy, 
przeprowadzanie opisu gleby, stanu budynków* 
inwentarza, zasiewów i  t. p., a dalej ustalanie 
potrzebnych materiałów do remontu budynków 
i maszyn rolniczych oraz sposobów ich uzyska­
nia; zbadanie możliwości natychmiastowej par­
celacji 1 przydzielenia do folwarków zabudowań 
sąsiednich Wsi i miast lub baraków do przenie­
sienia na teren folwarków i  wreszcie ustalenie 
możliwości uzyskania na miejscu pomocy pań­

stwowej dla osadników (pomoc maszynowa, przy­
dział inwentarza żywego, zboża siewnego Itp ).* 

Po ukończeniu swych czynności kierownik de­
legacji przedstawia wynik baóiań. delegacji i  wy­
pływające z nich wnioski Staroście (kierowni­
kowi referatu osiedleńczego). Stosownie do 
wniosków delegacji' Starostwo (referat, osiedleń­
czy) ustala w porozumieniu z Komisarzem: Ziem­
skim liczbę gospodarstw, mających powstać 
parcelacji folwarków i rezerwuje dane folwarki 
d)a osadników ' reprezentowanych przez delega- 
cje, zastrzegając, że najpóźniej w terminie mie­
sięcznym winna być przedłożona lista przesie­
dleńców, ' '. .
■ Każdy z oeadników natychmiast po przybyciu 
na miejsce Osiedlenia dostaje akt nadania na 
własność odpowiedniej działki,

W  związku z utworzeniem Rady została, wy­
dana odezwa do ludności wiejskiej, nawołująca 
do tworzenia spółdzielni, '

10.000 'okalorów trzeba eksmitować
Z domów zagrożonych zawaleniem

W ARSZAW A (SAP), inspekcja budowlana 
stwierdza, że katastrofy w  Warszawie będą się 
powtarzały. Możliwość masowych katastrof 
zmniejszyła się o 30 procent dzięki pracy In­
spekcji Budowlanej i Pogotowia Budowlanego. 
Dowodem tego jest, że podczas jesiennych i zi­
mowych słot I  wichur zdarzały się jedynie od­
osobnione wypadki, nie znające charakteru 
epidemicznego.

Niebezpieczeństwo istnieje nadal i należy je 
przewidywać obecnie W związku z. odmarza- 
niem namokniętych konstrukcji i ujemnych 
wpływów atmosferycznych w okresie wiosen­
nym. !

Inspekcja BudowlahA nie ma możność! zara­
dzenia złu i usunięcia wszystkich zagrożeń bez­
pieczeństwu publicznego.

Do współdziałania należy wciągnąć całe spo­
łeczeństwo, w pierwszym rzędzie zaś właścicie­
li posesji, administratorów i  komitety domowe.

W  przewidywaniu niebezpieczeństwa Biuro 
Odbnjdcnyy Stolicy zorganizowało jeszcze latem 
ub. roku odpowiednią akcję zapobiegawczą. 
Przy udziale około jitu inżynierów, zbadano

wszystkie posesje w  lewobrzeżnej Warszawie ,i 
ustalono, że 4.060 domów wymaga rozbiórki ze 
względu na doraźne zagrożenie bezpieczeń­
stwa publicznego i że w niebezpiecznych war 
runkach mieszka około 20.000' osób.

Zorganizowano wówczas Pogotowie Budowla­
ne przy Inspekcji Budowlanej, W celu zabezpie­
czenia budynków, Równocześnie . zwiększono 
nacisk na właścicieli posesji, by we własnym 
zakresie zabezpieczali swoje nieruchomości, 
i Wystosowano cały szereg zarządzeń eksmi­
syjnych, które jednak w  praktyce nie zostały, 
wykonane z  powodu braku egzekutywy. Staro-' 
sta bowiem i Milicja Obywatelska odmawiają 
pomocy przy eksmisji lokatorów z budynków 
zagrożonych.

W  połowie wypadków niebezpieczeństwo zo­
stało zażegnane. Sprawa eksmisji około 10.000 
lokatorów jest jednak nadal aktualna i pardzo 
-pilna. Z pośród domów zakwalifikowanych *do 
zabezpieczenia pozostało jeszcze około 1.400 
budynków niezabezpieczonych, j

Pogotowie Budowlane zostało zwiększone do 
72 drużyn. Cyfra ta dojdzie do 100,

Usprawnienie przefadunku portowego
Postój statku w styczniu 4 dni—w marcu już tylko 3 dni

W ARSZAWA (S A P ). Jak donoszą ostatnie 
meldunki z Wybrzeża osiągnęliśmy poważne suk­
cesy na odcinku usprawnienia przeładunku por­
towego w Gdyni i  w. Gdańsku. Jest td bezsprze­
cznie zasługa prac Komisji Międzyministerialnej 
dla Ustprawnienia Przeładunku Portowego,, pra­
cującego na Wybrzeżu ód 1 stycznia 1946 r. pod 
kierownictwem dyr. tow. Jerzego Pańskiego.

Wynikiem prae Komisji jest zwiększenie prze­
ładunku, które wytrąca UNRRA argument ko­
nieczności ograniczania dostaw dla Polski z po­
wodu trudności przeładunkowych naszych por­
tów.. Osiągnięcia na tym odcinku wyrażają się 
nie tylko zwiększonym tonażem przeładunków, 
który Średnio wzrósł w marcu do 27 tys. tpn 
d z i e n n i e , l e c z  i zmniejszeniem czasu postoju 
statków w naszych portach, W  styczniu wyno­
sił on w Gdyni średnio 4 dni dla statku* ja w 
marcu już tylko 3 dni. W  styczniu w Gdańsku 
stał statek 7 dni, a w marcu już tylko 6 dni.

Najważniejszym jednak eukcesem Komisji dla 
Usprawnienia. Przeładunku było rozprowadzenie 
Zmagazynowanych w portach towarów i zwol­
nienie magazynów z balastu towarów. Osiągnię­

to to dzięki odpowiedniemu powiązaniu przeła­
dunków' eksportowych i  importowych, wykorzy­
stując węglarki, wracające, z portów dla prze­
wozu drobnicy, importowej.

Dalej osiągnięto kolosalny sukces na odcinku 
zwiększenia wydajności pracy w portach. Dotąd 
największą bolączką była mała wydajność, spo­
wodowana tym, że robotnicy nie byli angażo­
wani na stałe przez firmy spedycyjne, lecz za­
trudniano ich zawsze doraźnie do poszczegól­
nych przeładunków.

Pracownik portowy itie był wyspecjalizowany, 
nie posiadając' stałego miejsca pracy, pozbawio­
ny tym samym subordynacji — demoralizował 
się i obniżał wydajność swej pracy.

/Obecnie przedstawiciele Związków Zadowo- 
wych i spedytorzy, postanowili na wspólnym po­
siedzeniu z udziałem przedstawicieli partii poli­
tycznych i Urzędu Zatrudnienia — 'wprowadzić 
stałe zatrudnianie robotników portowych przeź 
poszczególne, firmy, spedycyjne. Będzie to nie­
wątpliwie poważnym krokiem naprzód w udo­
skonaleniu i zwiększeniu przeładunku naszych 
portów.

SZWEDKA O „WDOWICH WSIACH"
SZTOKHOLM (ZA P ). Do Malmoe Wróciła z 

Gdańska i Gdyni p. Blanc. Dzieląc się swoimi 
wrażoniaiol z podróży —  p. Bla<nc opowiedziała 
o strasznym zniszczeniu i wielkich; potrzebach 
Polski. W  podróży swej zapoznała się ta szwedz­
ka przyjaciółka Polski z' problemem „wsi wdo­
w ich", czyli wiosek między Gdańskiem i Gdy­
nie, gdzie mężczyzn Niemcy wymordowali lub 
uprowadzili, a pozostały kobiety i dzieci, Jako 
środek zaradczy proponuje Szwedka powierzyć 
sprawę tę -kwakrom, którzy mieliby pomóc w 
gospodarce w owych „Wdowich, wsiach".

CHORZY REPATRIANCI Z FRANCJI
w drodze do kraju

ŁÓDŹ (SAP). Pociąg sanitarny PCK, który d. 
14 marca b. r ,  wyruszył do Francji po chorych 
rodaków — minął już granicę francuską i w 
niedzielę, dnia 31' marca b. r, o godz., 9 ej 
rano spodziewany jest w Łodzi, na dworcu -Fa­
brycznym.

. Pociągiem tym przybywa do Polski 600 Po­
laków, w tym 217 dzieci oraz kilkadziesiąt osób 
Ciężko chorych.

Fantasmagorie peeselowe na Dolnym Śląsku
y v Gdyby ,wierzyć tym wszystkim improwiza- 
j cjom, jakich się człek nasłucha i  ńaczyta w 
| prasie PSL o. niezmiernej sile tego stronnictwa 
I w całej Polsce, nie Wyłąezljąc Dolnego' śląska, 
1 który wciąż jeszcze słaba jest', zaludniony Po- 
j[ lakami (w  porównaniu np. ze Śląskiem Górnym 
1,i,1 Opolskim, posiadającym nieraz 90 przeszło 
ii procent polskiej ludności tubylczej)) -to ludzie 
H przeczy nieświadomi* gotowi nwiffrzyó, iż pozą 
| PSL nie istnieje- żądna1' inna, partia czy stron­

nictwo polityczne.
| Tymczasem rzecz.- się ma odwrotnie... propor­

cjonalnie. Jeżeli chodzi o Śląsk Dolny, to beż 
I  żadnej injprowizacji czy naciągania cyfr śmiató 

powiedzieć - możną, -że i aktywnie i liczebnie, na 
Bjperwszym miejscu stoi Polska Partia Sócjąli- 
|; styczna. Jesteśmy już dzisiaj siłą tutaj nieprze- 
| ciętną i Ustawicznie rośniemy w liczbę i war- 
I  tość naszych członków. Jesteśmy i liczbą i war­

tością pierwszorzędną nie tyjkę aa terenie prze- 
H .myślowym, nie* tylko w miastach i miaStecz- 
|;,'kach) ale i  na wsi. Peeselowcy wprawdzie zży­
li "mają się na nas. z tego powoduj, .wprawdzie' gło- 
u,szą, że „powinniśmy się trzymać tylko rbbot- 
Blnika" i „nie wtrącać się do .clii? pa' ‘ , jakby ten 
[p Chłop nie był również człowiekierr - pracy i -ro- 
B.rbotnikiem,- ale my -sóbie mało-co z- tego robimy.
I Omawiając wielkość wpływów PSL na Dol- I nym. Śląską, nieznającemu rżećży człow.ićkowi, 
jjk tóry  wierzy w to Wszystko, cĆ opnWiadają.ra.ę- 
I  nćfczy PSL-owi i' wypisują ich organy prąśoWśh 
| 'wydać się może, że PSL ną Dolnym Sląsku4 to—

ho-ho, moiściewy, siła nie byle jaka) A  zajrzysz, 
człeku poczciwy) bliżej za kulisy, to zobaczysz 
tylko paru krzykaczy, którzy wyszli z mętliku j 
rozbijackięgo w SL i robią rumor,'krzyk i wrza­
wę, byle... szum, JoacEimku, byle szum,.,

Dla' przykładu podamy taki klasyczny, wypa- 
deczek z terenu miasta i powiatu środą śląska, 
leżącego w 32 km od Wrocławia..

W  sympatycznym tym i cichym miasteczku 
rolniczym istniało Stronnictwo' Ludowe i rozwi­
jało się bardzo pomyślnie. Aż tu objawiło się 
PS.L, wipc paru krzykaczy i  rozbijaczy, skrzyk­
nęło się, zeszli się pospołu i uradzili, że dla 
,)jadności. ru«Łą ludowego* * należy rozbić SL i 
utworzyć PSL. Wydaje wam się, zacni Czytelni­
cy, taka mentalność murzyńśka niemożliwe 7 A  
jedusik tak jest, proszę, posłuchajcie: „zawiada-; 
ińtam^Ciż 'w  myśl zar żądzeńia Zarządu W  o jewi. 
Stronnictwa Lm||We®)>.v dpkonąne zostało, Zjed­
noczenie Ruchu Ludowego na terenie miasta i 
powiatu Środa... od dnia.., postępować będziemy 
zgodnie z naszym programem nowej polski Lu­
dowej i używać będziemy nazwy Polskie Stron-' 
nictwo Ludowe' ‘ . Dalej następują' bombastycz- 
ne oświadczenia z rodzaju „niech żyje j  precz" ; 
T p b ip s y  pp. Wesołowskiego jako prezesa i Da- 
ęhbw«kiegó jako w z f sekretarza. Czy Wam to. 
nić 'prżypómiąa znanej pogaduszki o murzynie, 
kt,6ry z miłości do 'swego białego pana postano­
wił go żjeśćł Tak samo wygląda ,)zjednoćzeniC 
rugEii'* ludowego przez pp. Wesołowskiego i  Da,- 
chowskiego. Naprzód rozbili Stronnictwo Ludo­

we, a potym -malują ludziom oczy, że to wła- 
śnie z miłości do zjednoczenia ruchu iludowego 
to uczynili. -  :

W  grunćie rzeczy, to W Środzie Śląskiej całe 
to rozbijactw-o bana Wesołowsko - 'Dnehowskiego 
na tym się skońćzyłb. Ich aktywność czy działal­
ność pozax te ramy nie wyszła. Ale p. Daehowski 
|ż końcu sie widać zreflektował, bo na pierw­
szym wiecu inforinacyjnó - przedwyborczym, za­
proszony ido prezydium w dn. 24 marca br., kle­
py przyszło 4° uchwalania rezolucji, że . ną tere­
nach Dolnefgo śląska, ze względu na iq>ecjalne 
Warunki, istnieje konieczność .pójścia do Wybo,- 
łów  w jednym'bloku i' tak też' pójdziemy, gło' 
sował za jednym haikiem 'Solidarnie z przed­
stawicielami PPS, PPR, robotników, chłopów i. 
wszystkich zgromadzonych.

H Przykład Środy Śl. nią jest bynajmniej, odo­
sobnionym. To, eo się działo w środzie, dzieje 
ąię. niemal na całym Dołńgm Śląsku. Menerzy 
■wojewódzcy czy warszawscy PSL pokręcili lu- 
dziom w głowach, Wprowadzili' ich najzupełniej 
świadomie w błąd, a gdy. pbąłamuceni spostrze­
gli się, dają wyraz swojemu oburzepiu na tak 
nikczemną postępowanie rozbijaczy ruchu ludo­
wego przez głosowanie ńa publicznych .zgrozna-. 
dzeniach za jedholityni blokiem^ wyborczym 
chłopsko robotniczym.' 1,1

Tak, tak, przechwałki głowaczy peeselpwyćh, 
to zwyczajne fantasmagorie, snute gwoli .pokrze­
pienia sers własnych i  swych przyjaciół. (M ir)

Ł sali sądowej

UCZCIWOŚĆ NIEMIECKA 
wm CZYLI ZASADZKA N A  SZAFIB 
Sąd. Okręgowy we Wrocławiu rozpoznał na se­

sji'dn ) 29 marca r. b* - Ciekawą sprawę* ilustru­
jącą  .do pewnegą stopnia zagadnienie) tak zwa­
nej uczciwości niemieckiej, .będącej w' obiegu* 
mitą* który utrzymuje się jósżeze dość powsze­
chnie wśród naszych obywateli.

Rzecz się przedstawiała mniej więcej tak: 
Małżeństwo C.: on kolejarz, a ona utrzymu-. 

jąea sklep* —  oboje cały .(Izień poza domem. 
N ie  ma więc kto- zajmować się pustym i prze­
ważnie nieuprżątniętymmieszkaniem. Przyja­
ciele i  znajomi raazą: weźcie jaką Niemkę, bo: 
to  robotne-i uczćiye. Usłuchali. Znaleźli w tym 
samym domu taki ideał, Elżbietę.- Odtąd przy­
chodziła, do sklepu po klucze od mieszkania, u- 
,dawała się #sjfl|lego na parę, godzin, a po sprząt- 
!nięeiu wracała do sklepu do potnocy. Małżeń­
stwo C. Chwalą ją. Ale czas błogiej idylli’ koń­
czy się. Od pewnego czasu Ob. C. nie może Się 
dobrze 'wyliczyć zę składanej do szafy gotówki, 
którą wogólę.nie bardzo starannie obliczał. Spo­
strzega, żą brakuje po. 300 i  “więcej! złotych ńa-. 
raz. Ma., jakieś podejrzenia. &  realizuje iście 
holmesowćki plan; <mówi w ąklepie przy-Niem-i 
ce, że wyjeżdża z Wrocławia i  wychodzi, pożeg-. 
nawszy się. Wraca Cichaczem, do mieszkania i . 
za pomocą kolegi gramoli się na szafę, na której 
układa się ukryty pod pudełkami na czatach.., 
P o : zamknięciu mieszkania kolega odnosi-klucze < 
do sklepu i składa je, niebacznie żonie C. A  
G. czeka, czeka. Wreszcie' ó. zwykłej porze dy­
szy otwieranie drzwi mieszkania,i widzi przez- 
szparkę Wchodzącą [sprzątaczkę. Niemka odrazu 
idzie do biurka, otwiera i  siada, paląc, wybie­
raną z szuflady, papierosy 0. .Do szafy, jednak. 
nie idzie... C. wie, że Elżbietka' ma podrobiony 
klucz od biurka, ale to mało dla niego. Chcą 
jakichś lepszych dowodów... Za parę. dąi w so­
botę znów jest na szafie w zamkniętym miesz- 
kaniu, Przychodzi Niemka, otwiera jak poprze­
dnio biurko, z którego wyjmuje klucz od szafy. 
Kierują się wprost do niej, otwiera ją i coź 
.grzebie się w niej dobrą chwilę. C. nie w i d za 
ż*-Sw-ej kryjówki co na. doie .aię robi l  eo wy-, 
garnie „ućzćiwa' ‘ Elżbietka i  ,'nie .wytrzymuje-l....; 
Porusza się, podnosi głowę, zagląda na dół.

■ 0|Bgyf-:rito<tełs|ąi starwwtonei spąMmąi; ąpotykają 
się z okiem samej' Nemezis przei stoczonej w na­
szym kolejarzu. .Niemką przeraźliwie wrzeszczy; 
i ucieka z pokoju. G. stacza się z wierzchu Sza- * 
fy  na dół jak po piasku i. leci za złodziejką., 
Spostrzega, że nie'Uciekła* a zamknęła się w wy­
gódce. Cierpliwie czeka pod. drzwiami, Ale ^dy> 
po paru chwilach słyszy jakieś podejrzane brzęk- 
nięcie, zaczyna śię dobijać. Wychodzi wreszcie ( 
Elżbieta, krzyki)'jęki, narzekąnia i zapiera-J 
nia śię. Przy Niemce* nie znajdują ńic. Dopiero' 
w j e j . rzeczach natrafiają na płaszcą żony Q .j. 
;któfy 'Znajdówiał się' źez w szafie. Po jakiejś 
godzinie małżonkowie 0. zadają sobie trudu i 
rozmontowują kolana wygódki, w załomach któ­
rych znajdują' podrobiony klucz, pasujący świe­
tn ie 'd ó  biurka. Wówczas O. przypomina sobie, 
jakto kiedyś za rekomendacją uczciwej Elżbie­
ty zawołał do naprawy pieca' w mieszkaniu, ja -1 
kiegoś jej: przyjaciela, -ślusarza czy mechanika, 
Niemca. Ten, 'to. Niemiec prwdppądobnie, pozo­
stając sam na sam z przyjaciółką, podrobił je j 
klucz. i ; --1 (a ‘ ■/ ■*

Na rozprawie sądowej wyjaśniło się prócz te- 
igó, że oskarżona kiipowała'eÓdZiennie*pieczywa 
dla pracodawców u .piekarza, ą  jednocześnie 
ciastka dla siebie, wydając każdorazowe na to 
pe 100 zł. Oskarżona Elżbieta B., ńrodzona w 

i Poznaniu Niemka, młoda .kobieta o histerycznie 
i zapadniętych' i obwiedzionych oczach i  bladej 
twarzy,, jest gadatliwa i nerwowo • źdchliwa. 
W gestach' i słowach wykazuje zacięcie symu-'  
lantki. Dó niczego się nie przyznaje, wszystkie­
mu1 przeczy. Zarzuca ; kłamstwo. Nie mogło to ! 
zbić’ ■ dobrych dowodów nagroniadżonych prze­
ciwko niej prźez o s k a r ż e n i e . '

| Sąd skazał „uczciwą*' Niemkę za systematy­
czne, okradanie 'swoich - chlebodawców na ro-k 

I więzienia, zaznaczając w  ustnym uzasadnieniu," 
że na niekórzyśó je j jako okoliczności obciąża-, 
jąęe należało wziąć nadużywaliie przez nią zau­
fania poszkodowanych oraz i to, że kradła prze-| 
Cięż przez występną lekkoihyślnóśś, hic zmuszo­
na do tego przez jakieś trudności 1 życiowea; 
owszem miała-pracę i dobre,: jak .to sama wy^ 
jaśniała, utrzymanie u C., a im właśnie wy-rzą-. 
dziła znaczną szkodę, bo .prócz rzeczy i żywno­
ści .„wybrała* * ź owej szafy do' 6000 zł.

pr.

S KARA ZA  ZABÓJSTWO KOCHANKI 
Sąd Doraźny. w Brzegu- na sesji wyjazdowej 

w Oławie rozpoznawał W dnfo 21 marca r -b,?* 
sprawą Zygmunta Kowalczyka, który w dniu 
26\atycznia |. b. w e wsi Radłowięe, ’  ppwiatiż: 
oławskiego, pozbatylł życia kochankę swą 
Agnieszką Ochnicką, strzelając do niej z kara­
binu., Źa zbrodnią tę został skażany na 15 lat 
więzienia. , .. .  -

SKAZANIE NIEUCZCIWEGO W ÓJTA i 
Jan Lewandowski, wójt gminy Kurów," po­

wiatu oławskiego, otrzyma! od sierpnia do paź­
dziernika 1945 r. przydziały zboża, masła, jaj I 
mleka 'na wyżywienie swoje oraz pracownią 
ków gminy Kurów. Zamiast użyć te produkty 
zgodnie z przeznaczeniem. Wójt Lewandowski 
przywłaszczył je sobie.. Za- swą nieuczciwość, 
stanął przed Sądem Okręgowym w BrzeguM zo7 
stał skazańyna 10 lat więzienia pozbawiei., 
nierp praw na przeciąg ja t 5. ' Ś. Jast;

USPRAWNIENIE REPATRIACJI 
' Z ZACHODU

NIEMCY WYSIEDLANI BĘDĄ 
DROGĄ MORSKĄ

W ARSZAWA (SA P). Sprawa. pąwrotu rĆpą- 
triantów polskich ze strefy  amerykańskiej od I. 
kwietnia r. b. będzie w' ten Śposób ureguiowana, 
.że zaczną przybywać regularne transporty repa- 
trianćkie przez nadgraniczną stację Międżylei: 
sie. (

Władzę amerykańskie zapewniają powracają­
cym całkowite. wyżywienie w czasie drogi oraż 
suchy prowiant ną pierwsze.' dni,pobytu ,w PÓli 
sce. Powracający, mogą również zabierać bagaż 
w nieograniczonej , ilości,:

Od i  kwietnia przybywające do Szczecinę,' 
statki z • repatriantami ze strefy angielskiej w 
powrotnej drodze zabierać będą wysiedlon^ę^, 
Niemców w liczbie około^OOO dziennie.
P Dotyehezas -wysiedlono z Dolnego śląska 107 
tysięcy, a z Pomorza przez Szczecin 37 tysięcy 
Niemców. Sprawy techniczne powrotu repatrian­
tów ze strefy angielskiej, mimo usilnych starań 
.ze Strony naszych władz,' nie zostały jeszcze 
rozwiązane i uzgodniono w tym sensie, w. jr kim 
rozwiązano je z władzami amerykańskimi,



Z  życia  Partit
Polska Partia Socjalistyczna w  Węglewie

Komitet Miejski PPS w  W ęglew ie rozpoczął 
tw oją pracę w  październiku 45 r. w  warun­
kach b-ciężkich. . Brak było' ludzi, lokalu, brak 
prasy, materiału propagandowego oraz fundu­
szy. W  tych to warunkach garstka ludzi, zapar 
lonych entuzjastów z tow. Zubkiem, wicebur­
mistrzem, tow. Kostyrą, kier.,-kopalni „W ikto­
ria", Kulą, Sierką Władysławem, tow. Bielak 
Władysławą oraz Zawadzką Martą przystąpili 
do organizowania komitetu. Zebranie organiza­
cyjne które wybrało jednomyślnie tow. Zubka 
na przewodniczącego nakreśliło plan i poleciło 
wybranym władzom przystąpić do pracy. Pra­
ca była ciężka, trzeba było.pracować nieraz za 
dwóch i trzech, ponieważ praca ' zawodowa 
każdego członka Partii w  dość dużej mierze 
absorbowała jego czas, a jednak z każdym 
dniem 'widziało się je j wyniki,

I dzisiaj po 6 miesiącach. istnienia Komitetu 
widać owócę tej pracy. Komitet M iejski wyło­
nił z s iebie ' dzięki inicjatywie towarzyszy, za­
trudnionych na kopalni Koło PPŚ-u przy ko­
palni „W iktoria", które pracuje pod przewod­
nictwem towarzyszy Pustelnika i Słomiane­
go, zorganizować lokal partyjny, Wyposażony 
w e wszelkie niezbędne - akcesoria, świetlicę 
oraz wypożyczalnie książek, którą prowadzi 
tow. Jurgena, a która po. 6 miesiącach istnienia. 
Komitetu posiada przeszło 500, tomów polskich;

Następnie Komitet PPŚ-u w Węglewie' zor­
ganizował z  inicjatywy tow. Sierkł zakład fo­
tograficzny, prowadzony przez towarzyszy par- 

1 tyjnych, który zasila kasę Komitetu, a którego 
Wyposażenie nota bene najbardziej nowoczes­
ne jest własnością Komitetu. Przystąpiono ’ do 
organizowania „Szwalni Partyjnej", która za- 

; trudnią członków Partii i W dużej mierze przy­
czyni się do zaspokojenia potrzeb' każdego 
towarzyszy.

Podczas karnawału Komitet urządzał zabawy 
w  Świetlicy miejskiej, jednocześnie przezna­

czając dochody na cele propagandowe, oraz 
kulturalno - oświatowe. Zabawy PPS-u uroz­
maicone stroną artystyczną zyskały swoją mar- 
kę, a przeplatane loterią fantową przyczyniły 
się do wzrostu zasobów kasowych. ’ .

i Członkowie Partii biorą czynny udział w  ak­
cji weryfikacyjnej, wysiedleńczej oraz w  ..drga-. 
nizowaniu i prowadzeniu Spółdzielni Miejskiej, 
dając b .poważny wkład swojej pracy i  dzięki 
poważnemu podejściu do zagadnienia zyskują 
uznanie obywateli miasta. W ęglewo jest w y­
bitnie- miastem pepesoWskim.

Praca Komitetu PPS-u w  W ęglew ie pyskata 
sobie uznanie i podczas I-go Zjazdu-Powiato­
wego Wybrano tow. Zubka na wiceprzewodni­
czącego Komitetu Powiatowego oraz towarzy­
szy Dziurę i Pustelnika jako członków Zarzą­
du PKPPS-u. 1

Omawiając; pracę MKPPS-u w  W ęglew ie na­
leży ppdkręślić b, wydajną pracę' tow. Bielak 
WładysłaWy, * która pełni funkcję -. sekretarza 
'Komitetu i która zatrudniona jest jednocześnie 
w  Zarządzie Miejskim m. Węglewa, resztę swo­
jego wolnego czasu oddaje pa rzecz Partii.,

Tow, W ójcik Marian —  przewodniczący 
OMTUR w  Strzelinie w  zrozumieniu, po­
trzeby masowego sportu robotniczego W; z 
własnej inicjatywy złoży! na Wydział 
Sportowy przy W . K. OMTUR zł. 500,—  a 
tym samym jako pierwszy otworzył łań-- 
cuch sportowy, .

Tow. W ójcik prosi do wspólnego łań­
cucha łych wszystkich którym sprawa 
sportti robotniczego leży na sercu.

Pieniądze należy nadsyłać na adres 
W E  OMTUR Wrocław, Karłowice, al. Jana 
Kasprowicza 77.

U W A O A  SPORTOW OYI.
przy  Sekcji Kulturalno - Oświatowej MK 

PPS  powstał klub sportpwy robotniczy, pod 
nazwą „K lub Sportowy P P S " — W rocław, 
który obejmować bedzie wszystkie działy 
sportu i wychowania fizycznego.

Towarzysze sportowcy proszeni-są o zapi­
sywanie się na członków. Zapisy odbywają 
się dla m ężczyzn w  lokalu M K PPS  przy ul. 
Stalina Nr 105, dla K ob ie t w Sekcji Kobiet 
PPS, , ul. Pom orska Nr 15 od godz. 3 pp._ do 
5 pp. *

Ostatnio, przy Sekcji Kulturalno - Oświa­
towej /zawiązane zostałp Koło Teatru-Robot­
niczego PPS,'

Celem Kola Teatralnego będzie nawiąza-, 
nie, przerwanćj przez- wojnę, łączności ze 

'starym i tradycjam i teatrów robotniczo - iu- 
'dowycb i właśnie na Ziemiami Odzyskanych 
odrodzenie tych, tradycji jeąt na jżyw otn iej­
szym  interesęm. mas robotniczych.
■r . To  też zadaniem Teatru Robotniczego we 
W rocław iu  będzie kultywowanie tych tra- 

.djtcji nadal i krzew ienia kultury teatralnej 
W jak  najsźferSzych masach rabcnniczy eh.
I  Zwracamy się -do wszystkich. Towarzyszy- 
amatorów, którzy przejftw iają jakiekolw iek 
zdolności amatorskie i muzyczne o zapisy­
wanie się ńa członków' Kola Teatru Robót-- 
niczego
- Program  prac teatru obejmować pędzie 
dw ie grupy: dramatyczno - komediową i re- 
wiową, do których potrzebni będą: aktorzy, 
śpiewacy, tancerze, kupleciśei, muzycy i  Ł d.

Oprócz Kola Teatralnego powstało Kolo 
Muzyczne, troską którego-jest utworzenie 
órkiektry dętej i smyczkowej. • > .
: Tow arzysze-M uzycyI Poświęćcie wolną
chwilę dla dobra Swych Towarzyszy i wste- 
pujcie grem ialnie w szeregi Koła Muzykóąj.

Zapisy odbywają się codziennie dla męż­
czyzn w M iejskim  Kom itecie PPS, ul. Mar- 

i szalka Stalina Nr 105 od godz. 3 pp. do go­

dziny 5 pp., d la Kobiet w  Sekcji Kobiet P P S  
ul Pom orska N r 15 w  tych samych godM« 
nach. ■ '_______ ___________
Odpowiedzi Redakcji.

J. Zajączkiewicz, Cukrownia Kuniatowie, p. 
Strzelin. Wiersz jeszcze nie nadaje się do dru­
ku.

Sędziowie P. Z. P. N. organizują się 
■ W  dniu -1 kw ietn ia - br. odbyło się 

I  Plenarne Żebranie Sędziów Sportowych; 
P iłk i Nożnej, na k tórym  został wybrany 
Zarząd Tym czasowy w  osobach obywateli:
, przewodniczący —  .Rogowski M ieczysław,
: w-przewod6iczący ^ó jk k ^ M ą rią n , , 

sekretarz t - K lepacz M ikołąj, . 
skarbnik —  M ajchrzak-Rawicz> ,
Ref. V^yśzkołenio\yy i— Kopeć Stanisław, 
Ref. Dyscyplinarny '—  Janiak .Stanisław.

Do odbiorców energii elektrycznej
Dyrekcja Elektrowni M ie jsk ie j, m. Wrocja* * 

wia podaje do wiadomości, że. Ślektrom'ontę^ 
rzy Elektrowni nie są upoważnieni do pobie­
rania należności z tytułu wykonanych- prąc in­
stalacyjnych. j
po  pobierania opłat upoważnić ? się jedynie in­
kasentów, zaopatrzonych w  odppwiednje legi­
tymacje (zaświadczenia) służbowe, którzy ma­
ją prawa inkasowania należności za energię 
elektryczną na podstawie dokonanych obliczeń, 
a za wykonane prace —  na podstawie rachunku 
Elektrowni. Na pobraną należytdść inkasenci 
wydają odpówieemie pokwitowania. Wszelkie 
reklamacje z tytułu opłacenia należności bez 
pokwitowania nie będą uwzględniane.

Jednocześnie Dyrekcją Elektrowni przyppińhy 
na jeszcze raz, iż w  stosunki! -do osób samo­
wolnie dołączających swoje instalacje do sie«- 
ći,-lub też korzystających z energii elektrycz-' 
ńej bez zgłoszenia w  Dyrąkćji Elektrowni, bę­
dzie stosowany bezwzględny regres, a miano­
wicie grzywna przewidziana w  ogólnych wa- 
runkach dostawy, w  wysokości do 2.000 zło- 

; tych, niezależnie oH ściągnięcia należności za 
eiiergię elektryczną za okres do 1 roku; wstecz.;

Sprawy o nielegalne pobieranie energii elek- 
trycznej kierowane będą nadto.- do Sądu, jaką 
przestępstwa karne.

Dyrekcja Elektrowni m. Wrocławia (80) .

SPOŻYWAJĄC MIĘSO W  DNI BEZMIĘSNE PRZYCZYNIASZ SIĘ DO
POTAJEMNEGO UBOJU Woj. Wydz. Apr. i H. - Ref. Inf. i Prop.

REPETRUAR TEATRU MIEJSKIEGO  
Środa, 3. 4, o gódz. 17-ej, „Grube ryby", 

Z udziałem  Ludw ika Solskiego. 
.Czwartek, 4. 4  o godz. 17-ej, „Grube ryby", 
'  z  W z ią łem  Ludw ika Solskiego,.

Piątek, 5. 4. o godz. 17-ej, „Grube ryby", 
z udziałem  Ludw ika Solskiego.- 

Bilety sprzedaje wcześniej kasa teatru Miej-, 
skiego w godz. od 9-te| do (2 to) i god i4-te| d< 
16-tet. a w dniu przedstawienia kasa czynna 

bez przerwy od <ł-el do i?-e|

H B P E K  I  U A  B K  . 
„W A RS ZA W A". uL Świdnicka 16—„W yzw olo­
na Prancię"

„PIONIER" —  Wołga.,. W ołga —  Film pro- 
5 dukcji, sowieckiej.

„SLĄSK" —  ul. Ogrodowa Nr.- 27 — „UKO 
G H ANY" film produkcji amerykańskie) w 
głównych rolach Charles Boyer, Irena Dunne 
Nadprogram Polska Kronika filmowa Nr. 7 

K INO  „W YZW OLENIE" Zięplin -  Szkota wy­
świetla w dniach 29, '30 1 31 marca film p. t  
„Za siedmioma góram i". nadprogram Polską 
Kronika Filmowa.
T,„ P O L O N IA "  —  Wołga... W ołga •— Film pro­
dukcji sowieckiej.

KONCERT SYMFONICZNY 
W  niedzielę, dnia 7 kwietnia lM for.S jg igo- 

dzinie 15-ej odbędzie się w  sali Teatru -Miej­
skiego Koncert Symfoniczny Filharmonii W roc­
ławskiej. Solistką koncertu będzie „ znakomita 
skrzypaczka Alicja Hakowska - Rozgórska, któ­
ra odegra z towarzyszeniem orkiestiy koncert 
skrzypcowy L. v. Beethoyena. Program -kon­
certu uzupełnią: Uwertura do op. „Uprowadze­
nie z Seraju" W . A . Mozarta oraz V  symfonia 
(;,Z nowego świata") Czeskiego kompozytora 
Antoniego Dworaka. Dyrygentem koncertu jest 
dyrektor Filharmonii Wrocławskiej Stefan 
Syryłłó.

LUDWIK s o l s k i 
W  TEATRZE MIEJSKIM - 

Sukces, jakiego teatr wrocławski jeszcze do­
tychczas nie oglądał, towarzyszy wiernie wszyst­
kim występom L. Solskiego w „Grubyćh . ry­
bach". Teatr codziennie przepełniony, . roz- 

.brzmiewa żywiołowymi oklaskami pod , adre­
sem wielkiego mistrza teatru, Komedia Bałuc­
kiego grana w  tym tygodniu ćodzieó do 6-go 
włącznie.

4# p. DR. MED. JAN MALINOWSKI "
Dyrektor Miejskiego Szpitala Zakaźnego w  Legnicy 

Prezes Związku b. Więźniów Ideowo-Politycznych na obwód w Legnicy, b. lekarz W. P. 
zmarł śmiercią tragiczną, dn. 30 marca 1946 r.' w  Legnicy, przeżywszy lat 45. 

Pogrzeb odbędzie się dn. 3 kwietnia r. b. o godz. 15-fej •? Miejskiego Szpitala Po-, 
'wszechnego przy ul. Reymonta'nr. 20.

Nabożeństwo żałobne -odbędzie się dn. 4 kwietnia r. - b. o godz. 8-ej rano w  kościele 
parafialnym św. Trójcy przy Ul. Rzemieślniczej, o czym zawiadamiają pogrążeni w  głę<

. bokim smutku
81 Rodzina, Przyjaciele, Koledży i  Znajomi

ś. *  p. DR. MED. JAN MALINOWSKI
Dyrektor Miejskiego Szpitala Zakaźnego w  Legnicy 

Prezes Związku b. Więźniów Ideowo-Politycznych na obwód w  Legnicy, b. lekarz W. P. 
zmarł śmiercią tragiczną dp. 30 marca 1946 r. w Legnicy, .przeżywszy la t 45: 

Pogrzeb odbędzie się dn. 3 kwietnia r. b, o godz. 15-tej z Miejskiego Szpitala P o - : 
wszechnego przy ul. Reymonta nr. 20., , A.-t WĘĘp

Nabożeństwo żałobną odbędzie się dn. 4 kwietnia r. b. o godz. 8-ej rano w Kościele 
parafialnym św. Trójcy przy ul. Rzemieślniczej, o -czym zawiadamiają

Pełnomocnik Rządu R. P. na obwód XX I 
Miejski Szpital Zakaźny

■ Miejski Szpital Powszechny
Miejski Wydział Zdrowia 

Związek Lekarzy w  Legnicy
82 Ośrodek Zdrowia

ś. *  p. DR, MED. JAN MALINOWSKI
Dyrektor Miejskiego Szpitala Zakaźnego w  Legnicy 

Prezes Związku b. Więźniów Ideowo-Politycznych na obwód w  Legnicy, b. lekarz W. P. 
zmarł śmiercią .tragiczną dn. 30 marca 1946 r. w Legnicy, przeżywszy lat 45. 

Pogrzeb odbędzie się dn. 3 kwietnia r. b. o godz. 15-tej z Miejskiego Szpitala Pó- 
' wszechnego przy uL, Reymonta nr. 20.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 4 kwietnia r. b. o godz. 8-ej rano w kościele 
parafialnym św . Trójcy przy ul. Rzemieślniczej, o czym zawiadamiają wszystkich b. więź­
niów b. niemieckich obozów koncentracyjnych

Związek b. Więźniów
83 Cześć Jego palnięci! Ideowo-Politycznych w Legnicy

CZŁONKOWIE
BAND ROZBÓJNICZYCH SKAZANY 

N A  KARĘ ŚMIERCI
1PELĆE (SA P). Wydział ,'dla sprąw.dprażńych 

Są,du\ Okręgowego yj Kielcach rozpatrywał sze­
reg spraw przeciwko członkom ■ band rabunko- 
wo-terorystycznych, rozwijających swą działał; 
nóló przestępczą w powiecie Ostrołęckim i  oko­
licy;
; Wyrokiem tego Sądu skazani zostali na karp 
Śmierci:' Bolesław Gnozą, ^zywddca. jednej z 
band rozbójniczych oraz następujący, członko­
wie Jjaadyf Trzyciński Józef, TrzyciAski Domi­
nik, Ł is  Bronisław, Pruśaczek Władysław; na 
karp pozbawienia wolnoSci na przeciąg lat 15—» 
Banach Franciszek oraz Styr Zbigniew. Na prze-

eiąg lat 10-eiu skazany został Żebrowski Zyg­
munt, zastępca dowódcy plutonu jednej z band 
NSZ. ' l

ALKOHOLIZM KLĘSKĄ SPOŁECZNĄ 
Zebranie odczytowe 'Tow. „Trzeźwość"

W ARSZAW A (SAP). W  niedzielę, dnia 31 
-marca r. b. odbyło się zebranie, odfczytowe 
Polskiego Towarzystwa W alki z.Ąlkoholizmem.

Dr. Radio -wygłdsił odczyt na temat „Alk<diO‘  
lizrn. jako, klęska sRołeczna". Mówca zobrazo­
wał wpływ' alkoholizmu na społeczeństwo, jako 
głównej przyczyny degeneracji szerokich 
warstw ludności.

Na zakończenie zespól dramatyczny Koła 
Mokotowskiego Tow. „Trzeźwość" odegrał ■ in­
scenizację p. t. „Sąd nad pijakiem".

ZAWIADOMIENIE
W  niedzielę, dnia 7.IV.1946 r. o godz. l l * j  

odbędzie się w  - gmachu Wydziału Humani­
stycznego Uniwersytetu Wrocławskiego przy 
ulicy Szewskiej nr 49, II piętro, sala 234 zebra­
nie ińfonbacyjne Akademickiego Związku Przy­
jaciół Łużyc „Ptbłuż", na którym prof. dr. Sta­
nisław Tadeusz Grabowski wygłosi referat p.t. 
„Trzy etapy drogi Łużyc do wolności". r 

Wszystkich zainteresowanych ̂ zaprasza 
Komitet Organizacyjny „Prohiżu"

Jak nas. informują po wielkich sukcesach w 
Warszawie, Krakowie, Łodzi ir Poznaniu, przy- 
byj. do Wrocławia znany zespół artystóW war­
szawskich pod kierownictwem ,

Edwarda Din-Dona
Znakomici artyści wystąpią w sali Teatru 

Ludowego w  dniu.6,IV sobotę, 7.IV niedzielę i 
8.IV  poniedziałek. Bliższe szczegóły ' w  afi­
szach. . (7i)

JULIAN GRZELAK, wieś Dzierzkowice, gm. 
Promieniowice, pow. Jawor, unieważnia zagu­
bione dokumenty osobiste Kartę rejestracyj­
ną, dowód przydziału zieibi, zaświadczenie po­
wrotu z niewoli. - ; '  (78)

&. Dajewski, Szklarnia i oprawa Obrazów, 
W rocław, Główny Rynek 7. Poleca w du­
żym  wyborze obrazy po cenach prżystęp- 
nych. - (7)

Cech Stolarzy Rzemiosł Drzewnych szuka 
robót stolarskich Stalina 14 (25)

W ytwórnia Trumien Grabiszyńska 85. Skle- 
py Stalina 14 i Szewska 58. ' ' ’ (26]

Sekcja Kobiet. P. R. S. organizuję kursy pi­
sania na maszynie. Informacje i zapisy 
przyjmuje sekretariat Sekcji Kobiet P. P. S. 
ul Po/norska 15 I. p . (29)

Lekcje Tańców Nowoczesnych pod klcrua« 
kiom znakomitego baietmistrza. w Klubie 
Sekcji Kobiet P. P. S przy ul. Pom orskiej 15. 
lap isy  na lekcje członków i tych wszystkich, 
którzy pragnęliby nauczyó się tańców nowo* 
czesnych, codziennie w Sekretariacie Sekcji 
przy ul: Pomorskiej Nr. 15 w  godzinach 
n-13  i 15—1?:. ... H S H  (301

Pgłoszenie o przetargu *■* ^  
Centrala Produktów N iftow yd i' —  Oddział 

Wrocław,' til. Hercena 8, ogłasza przetarg ńie- 
ograniczony na następujące roboty;

' ''44ł. napraOra zbiorników żelaznych na pro­
dukty naftowe,

а. Budowa żelaznego komina,
3. Budowa murowanego komina dla kotłowni 

parowej,
4. Naprawa rurociągów, ’
j. Remont domu i kotłowni, V
б. Naprawa pomp..

, Informacji udziela Wydział TelcŁńicżny Centra­
li Produktów Naftowych, który przyjmuje oferty 
do 15 kwietnia ryąór.

Centralag Produktów Naftowych zastrzega sobie 
prawo -zwiększenia, lub zmniejszenia ilości robót, 
wyboru oferenta bez względu ną wysokość' ofero­
wanej sumy, unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn, jak również prawo uznania, że przetarg 
nie dał wyniku.

f. U. R organizuje kursy Yeżyka.angięiskięgo 
1 rosyjskiego dla początkujących i zaawanso­
wanych 10 ź l  godź,' Zapisy: Sekretariat 
l i 1 K ul. Piniwrska. 15 v iiod.z (31)

KORKI
maszyny i narzędzia do ich Wyrobu sprze* 
daje i kupuje, V

Krakowska Fabryka Korków 
K r a k ó w .  PiiSudskiego-22, tel. 566—91 P,

Sekretariat Sekcji Kobiet 
P. P. S.

Pomorska 15
Przyjmuje zapisy do organizującego su. 

Klubu Sporlpwego 
przewidziane: Gimnastyka, Lekkoatletyka 

Wioślarstwo .

Restaurac j a -  Hotelu

KRAKOWSKIEGO
W ro c ła w , O grodow a  Nr^88

Zaprasza na śniadania obiady i kolacje -
Obfity bufet, wyborowa kuchni!

C° dziennie koncert znakomitego\ zespołu

. S J I W O
P̂rą* wystąpy znanych artystó-w

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi I mm szerokości 1 szoaUa nn l f i ł im ir i , .... , r . , ■ A ---- 'w
tłustym drukiem 100proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach -  rabat Za t erml nowvPdrnkP l .5z,\W  tekściered.25zł. 
Godziny orzędówaoia: Redaktor naczelny — we wtorki I płatki od godziny 10— 12-tej. Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem soból od 9— u  i ^  ° le odPowlada-
ulica Wierzbowa 30. -  Telefon 117. -  N r. konta PKO  V I H / 1 8 3 . O d b i t o  w ZakładacbGraHcznych SpóldzielzJ WydawntezeJ H w t to a "  W ^ U b L w ^


